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TAsty z pieniąd-mi mają być przesyłań, f ruuco do Admi­
nistracji ,,Dziennika Polskiego '. — List, ieki_mkcyjne 
-ie  opioczątowane me podlegają spłacie.

I .  w ów  2 0  styczni-*
Po tem, co doniósł wczoraj telegram

0 rezultacie wielkiej rady zwołanej przez 
W. Fortę, niepodobna wątpić ani na chwi­
lę, że odrzuci ona propozycje mocarstw, i że 
wy3łańoy nadzwyczajni z ni czerni
Ozy wyjadą także ambasadorowie, zostawia­
jąc tylko ajentów (charges d ajjaires) na 
swojem m iejscu, to jeszcze nie wydaje nam

pewnem, na wszelki wypadek trudnoby 
zrozumieć znaczenie tej demonstracji, skoro 
mocarstwa nie mają zamiaru prowaizic 
zbrojnej egzekucji przeciw Turcji w celu 
przepareia swoich żądań. Najważniejszem 
jest pytanie, jak się zachowa Moskwa. Urzę­
dowe jej sfery straciły ponoś wszelką ochotę 
fiu wojaczki, a dyplomacja zrobiła, co mo­
gła, ażeby rządowi carskiemu ułatwić od­
wrót. "W tym to celu wszystkie mocarstwa 
szły ręka w rękę z jen. Ignatiewem, i wspa­
niałomyślnie podzieliły się z nim całym 
ciężarem komprumitaej: wynikając "i 7 nie-
przyjęcia żadnych propozyoyj przez W. Pertę 
Niektóre pi: ma moskiewskie zapowiadały 
też niedawno, że Moskwa nie ma powodu 
działad na własną rękę, i narażać się na 
wojnę europejską, skoro oprócz niej nikt 
nie chce wyjść poza granicę platonicznych 
sentymentów, wyrażonych na konferencji. 
Oenzura warszawska przepuściła doniesie­
nie, że dzienniki wychodzące w Petersburgu
1 w Moskwie stoją na żołdzie tureckim; 
doniesienie to atoli może odnosić się tau 
dobrze do tego zatrąbienia do odwrotu, o 
którern wspominamy, jak i do dawniejszych 
wojowniczych artykułów dziennikarskich. 
Bądź co bądź, rząd moskiewski nie zdoła 
położyć na karb subwencji tureckiej tego, 
co car powiedział w Moskwie, w powrocie 
swoim z Liwadji, ani też okólnika ks. Gor- 
esakowa o mobilizacji armji i innych urzę­
dowych zapowiedzi, wyraźnie grożących 
Turcji wojną na wypadek, gd yb j‘ nie 
ch*,jafa ustąpić z zajętego z góry staauwi- 
ska,-*: o— £ 7 7  wewnętrzne żadnego pań­
stwa nie n*gą  być przedmiotem dyskusyj 
i nalegań dypłomatyczu^cL. Wobeo takich 
maiufestacyj. Moskwa c f nąć  się już nfe 
może oe- skandalu w następstwach swoich 
równie groźnego dla powagi carskiej, jak 
najnieszczęśliwęj prowadzona kampa^ja. W 
przewidywaniu też zapewne, że odmowna 
odpowiedź dana n» konferencji, sprowadzi 
nieuniknimą wojnę, Midhat-pasza zwołał 
ovą  wielką rade, ażeby nie brać na siebie 
całego ciężaru odpowiedzialności za krok 
tak stanowczy. Oświadczył on nawet wy­
raźnie, że nieprzyjęcie żądań ostatecznie 
przez konferencję sformułuwanych, znaczy 
tyle, co wojna. Gar jest w tem niemiłem 
położeniu, ze nie ma na kogo złożyć od­
powiedzialności w razie gdyby mu brakło 
odwagi do wprowadzenia w czyn nierozwa­

żnie rzuconych grozb wojennych. Według 
oczywistych więc już prawie wskazówek, 
j e s t e ś m y  w p r z e d e d n i u  w o j n y ,  a 
do naj ważniejszych symptomatów krytycznego 
położenia Moskwy zaliczyć musuoy pogłoski, 
rozsiewane w Królestwie kongresowem. Mo­
skwa zaczyna czuć potrzebę uspokojenia 
Polaków, i zaczyna przyhołubiać nas obie­
tnicami reform w duchu narodowym. Po­
nieśliśmy wczoraj, jakie pogłoski krążą z 
powodu podróży margrabi Wielopolskiego 
do Petersburga Sfery rządowe moskie­
wskie sprzyjają szerzeniu się takich pogło­
sek, będą one umiały także dbać o to, 
ażeby pogłoski zostały pogłoskami, i niczem 
więcej. Dla ua3 ni« mają one innego zna­
czenia, jak tylko to jedno, że dowodzą pra­
wdziwości przysłowia, iż na pewnych lu­
dziach „czapka gore.“

W edług Czasu, w polemice inszej z nim o 
kwestię bankową, chodziro nan, tylko o uderze­
nie na ,, klery kalizm1- Twierdzi on n aw et, że 
wspólny interes, który zdaniem i aszem w tera­
źniejszości i w przySJd°®cl Polaków z W ę­
gram i, upatrujemy w usposobieniach „antiklery- 
kalnych". Jest to wpr°d*i] ' JPrawdą , jakooyśmy 
napisali coś podobnego Powiedzieliśmy tylko, że 
n i e c h ę ć  Czasu ku W ęgrom płynie % pobudek 
polityki klerykalnej, ultramu&taaskiej, nie zaś, 
jakoby odmienne zapatrywania, się nasze na sto­
sunek obydwu narodu w miały co wspólnego z
klerykalnemi lub antiklerykalnemi sympatjami. 
Jeżeli Czas potrzebuje koniecznie wyraźuiejsze- 
po przedstawienia rzeczy, o powiemy mu, że 
nie może przebaczyć W ęgrem , iż stali się powo­
dem , dla którego pp T h u n , Ciam-Martinitz i 
Maurycy Esterhazy me mogą ucnyycic steru 
rządów w Przedlitawji. Politycy tego rodzaju by­
liby pożądanymi w oczach Czasu kierownikami 
wewnętrznej i zewnętrznej polityki austriackiej, 
nie dlatego, ze czasem przyznają się do aspiracyj 
federalistycznych, gdy im się to dogodnem wy-
daje, ale dlatego, że zainaugurowaliby reakcję 
na wewnąlrz, a na zewnątrz politykę zmierza­
jącą do odbudowania państwa kościelnego. Nie­
mniej przewrotnem jest to , co Czas pisze o po­
budkach innego pisma krajowego, takie nieprzy­
chylnego wiedeńskim zapatrywaniom na kwestję 
bankową. M * to być „opozycja dla opozycji". 
N ie naszą jest rzeczą odpowiadać za innych, ale 
jeżeli co jest widocznem i oczy w istem , to, że w 
sprawie bankowej nie potrzeba nawet dalszych 
względów politycznych , ażeby zapatrj waó się na 
T*™^pro? 0 ^ len^’e 1 przeciwnie, tuz p. Lu- 

, a ®Pćlka finansistów rentralistyeznycŁ 
ioli h V 1 ■*est ,naj wy mowniejszym organem. Je 
S S  m J t ar<̂  wy lttStrj ą ^ i  wyzyskuje W ę- 

ać u, ^  ys U  01j flas jeszcze gorzej, a to 
ponoś wystai cza , byśmy pragnęli zmiany tej in­
stytucji na m n ą , uwzględniającą lepiej interesa 
wszystkich krajów monarcbjł-

Adres do Wł. Niegolewskiego
Donosiliśmy o przysłana przez emigrację 

nolska w Paryżu adresu dziękczynnego dr. W l. 
N Ue g o 1 e  w  sk  i em u za jego wystąpienie w obro­
nie praw Polakom przysługujących w parlamen­
cie niemieckim. Adres ten dosłownie br.,mr. jak 
następuje:_______________________ __________________

C z c i  n a j g o d n i e j s z y  P a n i e !
W  mowie wspaniałej, mianej dnia T3} gru­

dnia minionego roku w parlamencie niemieckim, 
wyrzekłeś, dostojny Panie, że „każde słowo, które 
Polak z którejkolwiek wygłosi trybuny w spra­
wie obrony i przyszłości Polski, całego dotyczy 
nart du, i że ilekroć przemówi kto w imieniu 
Poiabów, wnet przysyłają mu z wszystkich za­
kątków i krańców dawniejszej Polski adresy 
dziękczynne. “

Fakt ten, ów żywotny objaw jednolitości 
uczuć narodowych we wszystkich sercach pol­
skich — musiał też powtórzyć się, i teraz, spra 
wdzió słowa Twoje, gdy zawsze wiem y sobie, 
mężny żołnierz w potrzfcoie, chlutiną ozdobiony 
blizną, w narodowym boju, a po za bojem, gorli­
wy rzecznik spraw i interesów ojczystych, po­
spieszyłeś w obec mnożącycn się nad nami z dniem 
każdym ucisków i gwałtów, podnieść glos swój 
wymowni w obronie ojczystego .języka, sprawie­
dliwości dla ludu polskiego i Polski całej, sło­
wem świętych praw naszych gwałconych wciąż 
1 zapoznawanych niegoanie.

Toż kiedy niechybnie, na to słowo ± woje 
Panie, we wszystkich krańcach ziem polskich, 
“ »«ide serce polskie ozwaio się wdzięcznością i 
giośnem dla Ciebie uznaniem, pozwól, że i my 
tułacze Polacy, także narodowem wśiód obczy 
zn.V tchnący uczuciem, tąż lepszej przyszłości 
na Iziują żyjący, dziękczynne dzi ś ku Tobie wy- 
erągniem dłonie z goręcej podzięki i czci głębo- 
kięj wyrazem. Wyrzuceni z a obr^b rodzinnej 
ziemi, pozbawieni ojczystego powietrza i tej na 
wet pośród niedoli otuehy, abyśmy z bliska w y ­
mowne, gorące słowo obrony praw nai octowych 
zasłyszeć mogli — my, śmiało rzec można, tem 
dzielniej, tem żywiej jeszcze odczuwamy w du 
chu dalekie echo jego, tem wdzięczniej przyj­
mujemy każdy glos polski w imię świętych in­
teresów wspólnej matki-ojczyzny podjęty. A. c^ż 
dopiero, jeżeli głos ten tak silny jest, iście me 
ski, tak wymowny a nie przeparty i mocą we 
wuętrznego przekonania, poczucia siłv, jawno 
seią udowodnienia, jak Twoj, dostojny P a n ie ! 
-o ż  cześć Ci i dziękczynienie od. wszystkich 
żiomków i całej braci polskiej —  cześć i dzięk­
czynienie od polskich wygnańców tułaczy. Cześć 
Ci za rzetelne a tak mnogie zasługi Twoje, za 
patrjotyzm  wytrwały, za dzielne a ustawiczne 
rzecznictwo i. to świeże a wielkie słowo T w o je ! 
R  zrzewnieni, przejęci do głębi jego calttowitą 
freścią, od początku (lo Końca, me możemy wszak­
że w szczególności nie wyrazić Ci gorącej w dzię­
czności za ten u>tęp jego, w którym tak wymo 
wnie a szczęśliwie wytkną#eś Panie ową ćyni- 
czną, jawniejszą może dziś niż kie ly obłu lę . . 
wrogich nam gabinetów . . . .  i Rossji, które ze­
spalające się wrzekomo: ,w wspólnym celu o- 
swobo tzenia ujarzmionych Słowian południowych" 
nie baczą i baczyć nie chcą na to, co cię pod 
ich własnemi rządami względem nas dzieje, 0- 
wszem mnożą wciąż gw ałty swe, tiumią najpra- 
wuwitszy glos obrony, a jarzmo ciążące nad na­
mi coraz nieznośniejszem czynią. N ie możemy 
Ci w szczegoluości nie pod; iękować i za ten 
dalszy ustęp jeszcze, w którym krótko lecz udo- 
wadniająoo, porównywając losy Słowian pod tu­
reckim i jarzmem z cięższą stokroć dolą naszą 
pod . . . .  f M oskwy zaborem , jawnie z trybuny 
politycznej wobec niemieckiego parlamentu i 
Europy, tak dziś niestety łatwo łudzącej się i 
łudzone,, piętnujesz to groźne w imię Kainowej 
chyba kultury, przynoszone nam narodowe i re 
ligijne prześladowanie. W zmianka ta o gw ałtach 
1 ucisku ze strony Rossji tem większą dziś przy- 
biera wagę, iż, jak nie tajno Ci, dostojny Panie,

od pewnego czasu, do wiekowych bied naszych, 
nowa jeszcze a nie mało sromotna przybyła: to 
nawoływanie do zgody i upokorzenia się w zglę­
dem Rossji; tak srogiego wroga narodowości i 
rebgji ojców naszych, tak nienasyconego w za 
głaazie, co polskie, i więcej, bo wszystkiego, co 
nie moskiewskie zgoła. Jakakolwiek pobudka 
czy sprężyna wywołuje podobną nędzną pokusę, 
odstępstwo narodowe, upadek ducha, czy obłą­
kanie sprawione niedolą naszą, to pewna, iż nic 
jej usprawiedliwić nie zdoła, ni podstępy, ni 
gwałty, . , polityki, ni coraz sroższa, niezno-
śniejszs niedola nasza, pod jakimkolwiek zabc 
rem, ni groza wygnania tułactwa. 1 my wielole­
tnie już ostatniego nieszczęścia ofiary, najmo­
cniej przeciw niej protestujemy, a w cło wach 
Twoich Panie uznając tenże silny protestu i 
napiętnowania jej wyi az, z głębi serca podzie lić 
go pragniemy.

W  końcu, czcigodny Panie,dziękujemy Ci za 
wszystko, coś wyrzekł, na horzyśó języka i po­
gwałconych praw narodu naszego, spieszymy wy­
razić Ci nadzieję, owszem przekor anie nasze, że 
jeżeli dzielne i gorące słowo Tw oje przeminie 
aziś bhz skutku, wobec parlamentu niemieeKiego 
i reszty Europy, nie przeminie, nie zgaśnie w 
wiernych sercach polskich, nie przeminie też 
wobec tej Najwyższej Sprawiedliwości, która bądź 
co bądź rządzi i kieruje wypadkami świata, a 
wcześniej czy później tryumf prawdzie i słuszno­
ści zapewnia. Tymczasem zaś pogrobowe ojczy­
zny naszej dzieje wdzięcznie w swe karty zapi­
szą i głos ten nowy, wymowny, i imię tego, który 
nie przestaje słowem i czynem stawać w obro­
nie wszystkich najżywotniejszych jej praw i in 
teresów.

Z  tego przekonania wyrazem zostajemy na 
zawsze czcigodny Panie, pełui uznania, czci i 
wdzięczności.

Twoi w uiatce-ojczyźnie bracia i słudzy:
("Następuią liczne podpisy, pomiędzy któremi 

znajdujemy podpisy najwybitniejszych członków 
emigracji.)

Kronika  ̂lwowska.
(Program p rzysz łej \ad y m iejskiej, p o jęty  ze stanowiska 

blacharskiego. Potrzeba reform y  w yborczej Przeyuwiednie na 
ca ły  tydzień. Najwainiejszy po,lvlat  J. olUyki jalicyjskiej. Moja 
rozir>owa z hr. Arturem. n-t 'orcJe ‘ krakowskie. „Straszny 
D w ór“ ),

N ie ulega najmniejszej wątpliwości, żeuda- 
łoby się dzisiaj rozciekawic 1 zaJą 
czytelnika w nierównie wyższym p » g  T  
bym był kronikarzem stambulskim > . , ~
wskim B yła już nawet w redakcji naszej mo 
o tem , czy nie należałoby wysłać mię naa - 
sfor na czas wyjazdu członków konferencji, 
odstąpiono od tego zamiaru, najpierw z powo u, 
iż nie można było w iedzieć, w który poniedzia­
łek rozjadą się pp. dyplom aci, a powtóre ze 
względu na t o , iż jestem niezbędnie potrzebnym 
tu we Lw owie. Trudno w istocie pomyśleć coby 
się stało z wyborami 80 Rady miejskiej, gdyby 
brakło tak czynnego jak ja agitatora. Kółko „sta­
łych" i kółko „młodych" równie jak kółko „re- 
ainościowe", wszyscy zwracają swoje oczy na 
mnie, i Jiczą na moią pomoc. Naród lwowski 
wie bow iem , komu dr. Hryszkiewicz zawdzięcza 
swoją s ła w ę , czyim usiłowaniom zawdzięczyć 
rależy, iż niezwykła znajomość, spraw oświetle­
nia gazow ego, którą podziwiamy w doktorze 
Czerkawskim , znalazła rozgłos zasłużony, a i to 
nie jest nikomu tajuem , że jeżeli nie zmuszono 
przekupek do sprawienia sobie blaszanych tablic 
z napisam i, to ani mi,ja w tem w in a , ani pana 
Piątkowskiego. Nie pojmuję w istocie , dlaczego 
nie wykonano tego p lanu ; wszak jednótygodnio- 
wy zarobf k takiej przepupki wystarczy na spra­
wienie pięknej tablicy blaszanej, lakierowanej i 
zaopatrzonej numerem 1 napigrm f a blacharz na 
większej ilości byłby miał! zarobek nie mały. 
A le  już to u nas potrzeba czekać bardzo długo, 
mm się przyjmie myśl najzbawienniejsza, i nim 
sobie wyrobi prawo obywatelstwa. Na szczęście 
mamy w ręku aparat tak potężny, jakim jest 
prasa , i za jego  też pomocą w zyw am , zaklinam, 
błagam w a s , w spółobyw atele, nie wybierajcie 
lo rady miejskiej ani przeciwników tablic, oni 

ludzi obojętnie zapatrujących się na tę sprawę, 
alb tylko gorących zwolenników tej reformy, nie 
to p ią ce j zwłoki! Te blauane tablice niechaj

Eorespcndensje polityczne „Dz Pol.”
Warszawa 16. stycznia.

Jeszcze w sam dzień N ow ego Roku starego 
s ty lu , cz flt  13go stycznia, albo też może w 
Wrfją dn a tego ogłosił Dniewrdft W arszam kij 
nie wielką listę dóbr litewskich, mających b y ć  
sprzedanemi przez licytację piroliczną Nie zaglą­
dałem do wspomnianego pisma, wydawanego w 
języku państwowym czyli wszechsłowiań&Kim (?), 
ponieważ to, co tam ogłasza rząd rozwlekle, po­
wtarzają zwykle nasze czasopisma w streszczeniu. 
Jakoż niebawem pojawiłu się wspomniane ogło­
szenie w czasopismach poi kich, oczywiście bez 
komentarzy, bez uwag, któreby zrobić trzeba, 
zwłaszcza wobeo pogłosek zapowiadających nie 
zmierne łaski dla narodu polskiego. Ogłoszenie 
brzmiał.,, ze taka tu i taka ilość dziesiatyn zie- 
m :, w takiej to okolicy jest dc nabycia , ale na­
bywcami mogą byc tylko l u d z * e  p o c h o ­
d z e n i a  p r a w o s ł a w n e g o  lub też rus- 
skije wyznania e w a n g / e l i c k i e g o ,  czyli 
mówiąc jaśniej Niemcy pomykający na W schód. 
Krótkir takie doniesienie nie przeszło bez wra 
żenią. J ak to? — odezwali się nawet najumiar- 
kowansi i gotowi godzić się na łask i, które rząd 
daje —  jak to — więc to ma być zadatkiem 0- 
wych kuncesyj, którem- chcą wyplenić gorycz z 
serc ogółu? — Pytanie podobne z w is ło  na u- 
stach wszystkich ludzi, i nie sądźcie , żeby na

pytanie takie nie dano odpowiedzi. Zawsze po­
średnio , zawsze niby nie wiedząc o niczem, sfe­
ry czuwające umieją puścić odpowiedź tak ostro­
żnie , iż zdaje się , jako Dy to odpowi. dź podsłu­
chaną tylko była przez ludzi ciekaw ych , ale In 
dzi pochodzenia polskiego i nie mającycn nic 
wspólnego z rządem. Znalazła się i tym razem, 
przedarto w koła najszersze odpowiedź opiew a­
jąca krótKC: „R ząd nie może uprzedzam posłano* 
w.eń szczerych, powstrzymywaniem rozporządzeń, 
które wypłynęły z systemu wczorajszego."

A le  ten sam rząd może żąd ać, ażeby w  i- 
stocie ciężko irzy  w dzeni, drę czen i, szykanowa­
ni delikatnie ale dotkliwie, słowem , ażeby cała 
ludność polska zapauła się ao jakiejś laey, na­
zwanej przez niektórych św iętą , zbaw czą , dla 
idei wyzwolenia Słowian —  i 1ńóżp tego żądać 
wobec krzywd najoczywistszymi, które zadaje ży­
wiołowi słowiańskiemu nad Y7isłą i Bugiem: 
śmie żądać togo wobec tłumienia głosów pu­
blicznych, które choćby ba, dzo oględnie odzywa­
ją się w obronie żywiołu polskiego, uciskanegc 
przez Niemców w Poznańsktom? W  stosunku o 
Niemców ogląda się rząd zawsze na zasadę pań­
stwową i reprezentanci jego wobec nas odwołują 
się do tej z&saay, tw ierdząc, iż Petersburg nie 
pozwala obrony żywiołu polskiego przeciw Niem­
c o m , pomsważ obawia się drażnić wszechwła­
dnego Bismarka. Jest to fa k t, za który ręczę 
słowem uczeiwego człow ieka, któ*-ego zaprze­
czyć nie zdoła żadna figura rządowa, ponieważ 
słowa powj ższego tłumaczenia słyszało w ie le , 
bardzo wiele osób. A le  gdzież się podziewa po­
szanowanie zasady państwowej wobec Turcji ? 
W ięc tylko wobec Turków idea ibrony plemion 
słowiańskich ma być tak w ielką ,' tak potężną, 
że powinna zaDbźnió krwawione ciągle rany na­
szego społeczeństwa, powinna nas unieść miło­
ścią dla ty ch , którzy na ustach noszą brater­
stwo a w ręku mają dla nas tylko bagnet albo 
kajdany ? ale gdy tuż o miedzę po tomki barba­
rzyńskich Teutonów pozbawiają braci iusrych 
praw wszelkich, praw najpierwszych , gdyż swo­
body używania języka polskiego, języka słowiań­
skiego — to wówczas powinniśmy m ilczeć dla—  
zasaiy państwowej! K tóraż ti* więc z*.sada wyż­
sza , i którą szczerzej kieruje się rząd zbawcy 
Słow ian . czy zasadą wolności ludów, czyli też 
zasadą spróchniałą państw ow ość,, której jak  dla 
Niemiec urzędowych główną podstaw ą: siła p «e d  
prawem. W obec tego rodzaju faktów, wobec ta­
kiej gry nieszczerej, przestępstwem i zbrodnią 
byłaby wiara ślepa narodu polskiego w intencje 
rządu obiecującego dziś laski. Do takiej wiary 
nawołiye wielu tutaj, niepom nych, że jeżel; wo­
lno łudzić się jednostce, tc nie wolno jednostkom 
obałamuconym łudzić narodu. Ozemu zresztą je ­
dnostki owe nie Uazwą rzeczy imieniem właści- 
wem? Naród polski nie jesl społeczeństwem p rz j-  
jętem z ł a s k i na ziemię na której żyje, me 
był nigdy społeczeństwem tułaczy, społeczeń­
stwem wędro nem jak ż y d c i , i jeżeli ntrzymał 
się przy ziem i, to zarobił aa to w krwawym 
pocie czoła- i krwią przeszłych i późniejszych po­
koleń-

Zkądże w ięc mowa o ł a s k a c h ,  kiedy w 
istocie wprowadzenie a raczej przywrócenie ję­
zyka polskiego w szkołach i w urzędzie byłoby 
zaledwie zwrotem jednej cząsteczki praw, i tc 
cząsteczki takiej, ze wobec ciężkich obowiązków 
i cięższych jeszcze krzywd maleją one jak kropla 
czystej wody w morzu krwawem

się staną , na wzór pewnej popielatej kapoty, 
sztandarem , około którego moglib ńny się skul 
pro, i zwyciężyć pod nim Gdyby atoli k°mu 
Pi zyszła na myśl potrzeba innych jeszcze jakich 
wyrobów z blachy, równie niezbędnych dla do- 

ra publicznego, ten niechaj nie chowa swojego 
wiał u  pod korzec, ale niechaj wcześnie wystą- 

P Ze swoim pomysłem , ażebyśmy wiedzieli, cze- 
°  T n w ysZif-* ra<*y mi(,if,kiej domagać się mamy-

skiego, wybory °-t)ywate1la IwoW’
daniem. W ym ienić
konaniem , że każdy z 5 M 8 tf?  Z tem, 1’rze‘ 
den fotel w sali ratuszowej, JT
pojedynczego, a nawet i dubeltowe 
Znajdują się wprawdzie zawsze ludzie tak * / >- 
czn , że każą drukować gotowe lisly, spuszcza­
jąc się na ofiarność ogółu, iż koszta druku będą 
im później zwrócone , ale co komu po spisie na 
zw isk , z k tórych jednej połowy nie zn a , a o 
drugiej ma to wyobrażenie, że ledwie trzecia 
jej część odpowie zadaniu, do którego ma być 
puwotaną- Dlatego też czasby już było pomyśleć 
,, zmianie statutu wyborczego i zaprowadzić koła 
wyborcze , albo wybory uzielnicami. Co do mnie, 
uśmiecha mi się szczególnie ten drugi sposób. 
Nie zdołam wypowiedzieć , z przyjemnością 
czj tałbym w _ sprawoz ani ach z posiedzeń , że je ­
den z pp- ra^?yj l. * ał ^ u g ieg o  „szanownym 
członkiem z Hancuiego , albo „czcigodnym  re- 
pi szentantem ChorąszcŁyzny-. * *  y

D osyć, że * r ^ L r eli Vł, tym tJgodnm 
nie mało „emocji . -uzisiaj w niedzielą, ogólny 
ból głowy po balu prawników. , jUiro w ponie 
dzia łek , oczekiwanie telegramu donoszącego o 
wypowiedzeniu wojny i urcji przez M oskwę. W e 
wtorek , 22go to samo oczekiwanie, w  środę , 
23go wielkie bicie serca u rozmaitych kandyda­
tów, z powodu posiedzeń pełnego komitetu 
przedwyborczego i baUtowan a nad listą ułożo- 
njj przez komitet ściślejszy- W  czw a rtek , 24go 
wielkie rozczarowanie z pow odu, że nie było je ­
szcze bitwy. W  p ią tek , 25. jeszcz^s większe bicie 
serc kandydackich, jako w przeddzień wyborów. 
W  sobotę, 26go wybory i telegram odraczający 
początek wojny do poniedziałku. N ie nwzglę- 
dniam tu zresztą wielu jeszcze emocyj prywa­
tnych , jak np. radości wielu hrabiów z powodu,

ze Czas coraz kategoryczniej zapewnia o miano- 
wamu hr. L . W odzickiego marszałkiem, i że 
przeto onainęło ich niebezpieczeństwo, które im fi )Z'i u Z1?hujmy B o g u , my, którzy nie jeste- 

y ra ia m i, i którym los oszczędza podobnych 
obaw —  lu , podobnych zawodów.

yczytałem wczoraj w Dzienniku Polskim 
zapytanie, zkąd Czas otrzymał ów „W m k von 
Oben , w skutek którego rozsierdził się tak 
mucno na w ęgrifw ? Czułość i serdeczność dia 
austr. banku naro lowego, leżące na dnie tej 
antypatji ku Madiarom, nie może oczywiście 
być samorodną, krakowską, albowiem w osta­
tnich czasach właśnie K raków  ocknął się pier­
wszy ) spostrzegł, że bank pamięta trochę za 
wiele o tych, co mają dużo pieniędzy, a trochę 
za mało o tych, któray potrzebują kredytu dla 
siebie, a nie dla udzielania go drugim na wię- 
K z y  procent. Wink wyszedł z delegacji, ale 
zkąd się tam dostał, skoro znowu donoszą z P e ­
sztu, że W ęgrzy stoją „ 06*71“ bardzo dobrze? 
Musiała tu zajść jakaś pomyłka, którr przypi­
sać należy zapewne tej opłakanej okoliczności, 
iż pomiędzy dygnitarzami dworu znajduje się 
tylko jeden hrabia polski, a mianowicie Óberst- 
Stabelmeister hr. Rzyszczewski. Kalendarz go 
tsiski tłumaczy nam, że „Oberst-Stabelmeister" 
znaczy tyle, co „grand-maitre des ecuries." Tą 
drogą przeto, delegacja mogła chyba tylko do 
stać Wink, jaki wiatr w.eje w stajniach, o wia­
trach bardziej „decydujących" informacji dokła­
dnej mieć nie mogła. Byłoby tc bardzo opłaka­
nym faktem, gdyby się pokazało, że dla Maku 
jednego ogniwa w tym łańcuehu bezwzględnej 
ufności, który nas przykuwa do rzeszy rakuskiej, 
tak poważne pismo jak Czas stanęło w obronie 
centralizacji bankowej i wszelkiej innej. Jednym 
też z najważntojszyi h postulatów polityki naszej 
krajowej powinno tyć , mojem zdaniem, to, aże­
byśmy mogli mieć naszego męża zanfania — to 
jest, chciałem powiedzieć, naszego h r a b i e g o  za- 
ufasia (Yertrauens Graf) nietylko w sujniach, 
ale także w kuchniach, jakoteż w przedpoko­
jach. Bez takiej ;koncesji, jak mię zapewnia 
hrabia A i tu r  —  który, nawiasem mówiąc, prze­
stał pisywać do Szczotka z powodu iż pismo to 
w sposób okropnie aiegramatyczny i uieortogra- 
fioiuy przekręcało jego fraacubtzynę — bez ta­

kiej koncesji tedy, powiedział —  le couro.memeid 
de 1’edifi.ce jest u na* zupełnie niemożebnym, i 
przy najlepszej wol' nous ne saurions podporząd­
kować intereców naszych, jakby należało. Jeżeli 
nam czego nie powie Jego Ekscelencja baron 
Braun, albo wielki mistrz ceremonji, albo który 
z jenerał adiutantów, to jesteśmy av bout de notr? 
latin i zawsze zrobi się iakieś głupstwo, nest ce 
pas mon cher chose ?... Tak jbst, odparłem, tak 
jest, panie hrabio, u nas z a w s z e  zrobi się ja ­
kieś głupstwo.— Mniejszaby jeszcce o to, ciągnąf 
dalej hrabia, gdyby une balourdise tego rdazaiu 
wydarzyła się jakiemu Szukiewiczowi, albo Blu- 
menatockowi, ale jeżeli się nie mylę, to artykuł 
ten dał do druku sam Beujaminei, a gdyby się 
pokazało, że instrukcje były mylnemi, U serait 
oraiment a plaindre. A le  to by : n:e może, nous 
autres, my umiemy odgadywać instynktem, co się 
św ięci! Tyle słów hr. Artura.

Miejmy nadzieję, że instynkt dopisał także 
tyn razem, i że hr. Benfaminek nie dostanie 
czarnej melancholji, której pewna p o r c j a  u- 
dzieliłaby się niezawodnie i hr. Stanisławowi 
Tarnowskiemu. Drugi pap Stanisław krakowski 
ma już swoją „p o r c j  ę “ i bez tego, a to wcale 
obfitą, jak toi/ra głosi. Pytałem  się m o j e g o  
hrabiego Artura, czy to prawda, ale kiwnął 
tylko ręką i mrnknął: N ’en parlons p az!  Dys 
krecja nakazała mi wstrzymać się od dalszych
zapytań.

N ie wypełniłbym mojego obowiązkn kroni­
karskiego do końca, gdybym przynajmniej ki k o ­
ma słowy nie wspomniał o p->odzeniu „Stra­
sznego Divoruu i o tem, jak doskonale wyuczyli 
si§ po polsku p. Tercuzzi p. Gabbi. W  prze­
ciągu kilku miesięcy dokaaali tepto cze? °  reda- 
keja Gazety Lwowskiej od nrodzenia swojego do­
tychczas dokazać nie mogła, i wiadomo bowiem, 
że ponieważ sama jest „ p r z y "  namiestnictwie, 
wiec wyobraża sobie, że po polsku mówi się 
taksę o radcach, profesorach, pułkownikach i td ,  
iż są p r z j  sądzie, p r z y uniwersytecie, p r z y  
pułku itp. Co się zas tyczy Strasznego Dworu 
powiem tylko tyle, że śpiew, muzyka, dekoracje, 
kostiumy, jednem słow em , wszystko tam jeat, 
strasznie pii.kne, i na tem koniec.

Powrót z tamtego świata.
Przez

A M A D F . F 8 Z A  A C H A B D ’ A ,  
przettmMzył t  fraawaw*®*. 

Włodzimier- ; PddgórtkL

(Dokończenia-)
Dzień miał się ku końcowi.
Ludwik szedł gdzie oczy poniosą. Zaledwie 

sto kroków uszedł, usłyszał za sobą mocne szczo 
kanie. Odwrócił się i ujrzał Fanora.

Fanor pędził z radośnym hałasem; przyle­
ciawszy, obces rzucił Się Ludwikowi na piersi, 
skomląc i liżąc ręce jego.

—  Ty jeden zostałoś mi wiernym, poczciwe 
psisko moje, i jeden kochasz po dawnemu.... za ­
wołał Ludwik, witając się z przyjacielem.

Fanor stel z Widoczną przyjemnością, csując 
rękę pańską w czarnych swych kudłach. N ie 
miałby nawet nic przeciw  tem u, gdyby go tro­
chę potarmosił- Ludw ik patrzał w milczeniu na 
psa, i toj stanęły mu w oczach. Ileż razy biała 
dfon drobna a serdeczna, tonęła w tych ku­
dłach!... ’

Poszli błądzić po polach, 
śm iertelny smutek tłoczył duszę Ludwika. 

Wszystko skończone!... K ochanka, przyjaciel, 
ciotka, brat i siostra — wszyscy, oo go k ichali 
wszyscy, których on całą duszą kochał i g * ^  
ście swe w ich szczęściu widział, gdzież aą l *  
raz, czem on jest .dla nich?... D ia nich teraz ia* 
kiś pan K arecual stał się wyrocznią! Jakiś pan 
baron śmie go klepać po ramieniu, j nikągo to 
nie razi!... Okropną próżnię poczuł Lud w „ kolo 
siebie ; poczuł się si.m jeden na świecie, od wszy­
stkich o mszczony nikomu nie potrzebny.... Z y ­
cie rozbite; czyż ma na nowo rozpoczynać to 
życie?.. I  z kim ?... Szukać' serc nowych, nie 
sposób... Tylko raz w życiu człowiek może ko­
chać i być tem kochaniem szczęśliwym; później­
sze kochania, nie warte zachodu.... Ozuł się p izy- 
gnębionym, W  przyszłości nic nie widział, i 
smutek śmiertelny coraz bardziej sc skał serce 
biedne.

Juz bjł smrek, dm* mcm jw p#* u^rm
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S p r a n a  w s c h o d n i a .

Z e  Stambułu rozeszła się pogłoska, ukuta 
w kołach dyplom atycznych, że niektórzy człon­
kowie konferencji mają zamiar zaproponować 
oświadczenie protokolarne, mogące wpłyną. uśmie 
rzająco na opór Turcj'i. W  oświadczeniu tern 
maja zapewnić Portę, iż mocarstwa ujzanewać 
chcą zupełną samodzielność i nietykalność Tur­
cji. D o pogłoski tej dodają, że Ignatjew nie zgo­
dził się ua takie oświad azunie, my zaś jesteśmy 
przekonani, że projekt ten wyszedł z głowy mo­
skiewskiego dyplomaty.

Z  Petersburga donoszą do N . fr. Presse, iż 
w tamtejszych kołach rządowych obawiają się, 
ażeby w razie rozchwiania się konferencji, nie 
rozchwiało się tanze przymierze trójcesarskie. 
(W ięc przymierze to nie rozchwiało sie je ­
szcze?)

Ultimatum wręczone prze* mocarstwa rzą­
dowi tureckiemu, opiewa:

C z a r n o g ó r a .
Sprostowanie granic Czarnogóry z pi zyłą­

czeniem okręgów B a n p n i, Piwa z Niksiczem. 
J/roDinak, części Szarancy, dystrykt K olasz /n , 
Kuczi-D recalow ici i K uczi-K raini, W -sojew iczi, 
od Siewnej do Limu, obwód M ali-B rit i W eli- 
Brdi ze Spużem i Jablakiem. Międzynarodowi 
kcmńju do sprostowania granic ad hoc. W olność 
jazdy dla statków na Bojanie. Neutralizacja for­
tów na jeziorze Skodarskiem.

S e r b j a.
Status quo ante helium dla Serbji i uregulo­

wanie sporów gianicznych od strony bośniackiej 
przez komisję loziemczą zgodnie z hatti-szcryfem 
z 1833 r.

D la  o b u  k s i ę s t w .
Ewakuacja obu księstw przez wojska otto- 

mańskie a okręgu turecKiego pc za obrębem nowo 
ustalonych granic prze / wojska książęce. W y ­
miana. jeńców i »mnestja.

B o ś n j a ,  H e r c o g o w  na B u t g a r j a .
Jtnerał-gubernatorowie prowincyj przez prze­

ciąg lat pięciu mianowani przez Portę za poprze- 
dniem przyzwoleniem mocarstw.

Prowincje będą podzielone na sandżaki z mu- 
rissarifami na czele, których Porta mianuje na 
propozycję walich na ściśle określony przeciąg 

ẑ&su, oraz na kantony (nahje, mudirliki; od 
i.uOO do 10.000 mieszkańców z władzami kanto- 
lalnemi, których wybiera ludność w Każdej gm i­

nie, i które s» kompetentne we wszycrbieli 
k^estjach tyczących się interesów kantonalnych.

Zgromadzenia prowincjonalne będą w ybi: 
ranę na cztery lata przez ladców  kantonaluych. 
Układają one budżet prowincji podług danego 
systemn i mianują adre ilustracyjnych radców pro­
wincji, których gubernatorowie mają dopilnowy­
wać w ścisłem wykonuniu przepisów . odnośnie 
zdawać sprawę Porcie.

P o l e p s z e n i e  s t o s u n k ó w  p o d a t k o -  
w y c h .  Zgromadzeaie prowincjonalne i Bady 
kahtonalne rozpisują i rozdzielają podatki, z w y­
jątkiem ceł, poczt i tblf grafów, jako też taks od 
tytoniu i trunków gorących. W ydzierżawianie 
(dziesięciny znosi się w zupełności, zaległe po­
datki opuszczają s ię , budżet prowincji podług 
wpływów co pięe lat ustanowiony. Część docho­
dów będzie użytą na spłacanie długu puDliczne- 
Uw, ua pofrzeby rządu centralnego, a leszta na 
I-otrzeby prowincji. Sądownictwo zreorganizuje 
się w kierunku uajwiększej niezależności rn. gi- 
s tratw y, W ałówie munują sędziów cywilaych 
i kryminalnych za zgodą Rady adm inistracyj­
n e j, członków sądu apelacyjnego mianuje Porta, 
im przedstawienie walmh. Jawność rozpraw są­
dowych 1 śledztwa jest obowiązującą Dla spe­
cjalnych upraw różnych wyznau służby wyłączna 
jurysdykcja władz duchownych. Zu pełn . swobo­
da wyznania, gminy same utrzymują kler, bu 
dynki kościelne i zafcady wychowania publi­
cznego. M usi być daną rękojmia przeciw przy­
musowemu nawracaniu

Języki krajowe w sądach i urzędach będą 
równouprawnione z tureckim. Użycie wojsk nie­
regularnych wzbrania się bezwarunkowo; mili­
cja i żandaituerja będą formowane z chrześcjan 
i muzułmanów odpowiednio do ludności i pod

okolicę, słychać było psów szczekanie we wsiach, 
odezwał się dzwon w ubogiej drewnianej ka­
pliczce i Ludwik machinalnie ku niej skierował 
swe kroki. Fanor ciągle szedł za nim. Kościółek 
jest zwykle na wsi, miał cmentarz dokoła sie­
bie, otoczony niskim parkanem z kamieni polnych. 
Stare wrota o połam anych, menem zielouj m 
Obrosłych kołkach, stały otworem i Ludwik wszedł 
na cmentarz. Dziadek kaścielnj tylkoco snonezyi 
właśnie dzwonić i Wyszedł. Było w  podzwonne; 
ktoś umierał w okolicy. W  jednym z rogó * 
cmentarza, pod lipą, wykopany byt świeży dół; 
cichy szmer liści jakby zapraszał tam spocząć 
Tam się słodko spało; na w iek i; odpoczynek 
w iecza y ! Ludwik spojizał na kapJ^ę ubogą 
Ileż to razy modlił się w  niej dzieckiem, ileż 
lazy potem?... Przypomniał, że przed odjazdem 
do Ameryki, wracając do domu w nocy podobnież 
cichej, wstąpił był do niej ukorzyć się przed 
Stwórcą w swem szczęściu niezmienieni, którego 
wtenczas był pełen.

Jakże się wszystko zm ieniło! Jakaż różnica 
między tem co było przed dwoma laty a teraz?... 
Ludwik chciał jeszcze raz przed odjazdem z do­
mu nawidzió ^  ubogą kaplicę w iejską, i zna­
lazłszy stara babę, która tam zwykle do późnej 
nocy siedziała, dał jej napoleondora.

—  Niech B óg  stokrotnie wynagi odzi w iel­
możnemu panu! zawołaławtara. Można wejść, 
jeszcze nie zannoi ęto.

Ludw ik wszedł, noc już była, w kościele 
ciemno, tylko przed olrazei i Bogarodzicy migo­
tała lampa słabym swym blaskiem, oświecając 
jednocześnie wizerunek Piotra świętego. Sw. 
Piotr zdawał się żyw y z ram swych u ystawać, 
ludw ik padł na kolana i ukiył twarz w dło­

niach.
W  jednej chwili stanęło ma przed oczyma 

całe życie jego , wszystko, co przeszedł i prze­
cierpiał, całe sczęście przeszłe i ta chwila, gdy 
przed dwoma laty pełen tiw og i tajemniczej za­
drżał przed Stwórcą, czając się tak szczęśliwym 
Z a d r a ł  ;  teraz; zimny dreszcz wstrząsnął ca­

lem cu .łt_ , i Ludwik wzniósłszy dłonie do góry, 
jęknąć boleśnie:

—  Boże mój, Boże, zlituj się naJemną!
Zaledwie słów tych domówił, w oczach mu

pociemniało, stracił przytomność i runął na po­
dłogę.

W  kilka godzin potem, garstka Judzi niosła 
na icsza ch  zwłoki Ludwika przykryte całunem. 
Fanor szedł tuż za noszami, niespokojny, sm i-

kiernnkiem mianowanych przez jenerał-guberna- 
torów oficerów podrzędnych. Wzbrania się kolo­
nizacji Ozerliesów. Udzieli się ogólna amncstja 
dla wszystkich chrześcjan skazanych lub prze­
śladowanych za sprawy polityczne. Polepszenie 
losu komomikow i dzierżawców. W  Bośnji i 
Hercogawinie poczynione będą ułatwienia celem 
pozyskania własności dóbr państwowych, jakoteż 
powrotu emigrantów, a odnośne rozporządzenia 
mają być w ciągu trzech m w ę c y  wydane.

K o m i s j e  k o n t r o l u j ą c e .  Mocarstwa 
zamianują dwie komisje kontrolujące, które czu­
wać będą nad wykonaniem postanowień, oraz 
popierać władze miejscowe we wszelkich czyn 
nościach co do porządku i bezpieczeństwa pa. 
cznego. Kom isje te otrzymają instrukcje spe­
cjalne*

I n s t r j a  i  *
W led efi 18. stycznia M inister de Pretię 

pożyczył był, jak wiadome, 10 miljenóu złr. od 
spółki finansistów tntejszych na rachunek nUe- 
mitowanej jeszcze wówczas, renty złotej a w R a­
dzie państwa czyniono mu wiole zarzutów z te 
go powedu. Obecnie, jak donoszą, minister stra­
cił jaz poDwę tej pożyczki-

* Korespondent Czasu twierdzi w sprze­
czności z doniesieniami dzienników węgierskich 
pOlurzędowych, które przytoczyliśmy w czorrj, że 
jest druga wersja, według której plan samoistne 
go banka węgierskiego napotyka w „sferach de 
cydujących“ na jak najsilniejszy opór, j ako też 
trzecia, według której rząd węgierski Hosi się 
wprawdzie z tą myślą, ale nie wystąpił z nią 
jeszcze wobec korony.

* Jest mowa o rozwiązaniu sejmt tyrol­
skiego i rozpisaniu no , ych. wyburów, a to z po­
wodu, iż według wszelkich oznak w sejmie obe­
cnym powtórzą się da przeszło roczne, i ża 
dna uchwała nie przyjdzie do skutku

* K om isja do projektu refoitnyj podatkow 
odbyła 18. b. m. posiedzenie, na którem p. Krze- 
czunowicz zapowiedzi il cały szereg zarzutów 
przeciw § 33. projektu rządowego, który orze 
ka, że z z&pi o wadzeniem nowegu podatku ustać 
ma pobieranie dawirejszego podatku dochodo­
wego, opartego aa patencie z 29. pażdzieiuika 
1819 r. Dyskusję nad tym paragrafem odroczo­
no tedy — ciekawiśroy tro°hę, na treść zarzutów 
podniesionych przez p Krzeczunowiczą.

Kronika.
Lwów d. 20. stycznia.

(z) S l i a u o w a n i a .  Rada szkolna ki aj. mia­
nowała Karola Pawlenicza rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Febziyuie, Juljnsza Makohońskie- 
go takimże w Krzywcza i Izydora Trembickiego 
rzeczywistym nauczycielem 2ej szkoły etatowej męz. 
w Kołomyi.

Cesarz t.ianowaJ dnia 8. bm. snplenia gimna­
zjalnego we Lwów ie Ignacego Onyszkiewicza nadzwy­
czajnym profesorem ruskiego języka i literatury na 
WnZccłmiey w Czeiniowcach.

(nt) S t a n  p o w i e t r z a  Po bardzo łagodnem 
powietrza od tizeeh dni mamy przymrozki, a dzid 
dochodzi mróz do 10 stopni. —  Z  Węgier donoszą
0 stanie powietrza następujące ciekawe szczegóły 
z lemeswarsKiego Komitatu: W południowych oko­
licach krgu nie wiemy nic o zimie. Chociaż jnż ma­
my dragą połowę stycznia, panuje najpiękniejsze po­
wietrze wiosenne. Zamiast lodu i omega mamy we­
sołe niebo, lekki zefir i miłe promienie słoneczne. 
Nasiona ozime zielenią się cudownie, rzepak kwitnie 
w najlepsze i przedstawia wspaniały widok. Gospo­
darz wiejski nie cieszy się wprawdzie z tego, bo 
przychodzą mn na myśl nieuniknione mrozy w lntym
1 marcu, które bez litości dokuczają wcześnie dojrzą 
łym roślinom i ni krą nadzieje i widoki całego roku. 
Później nic nie zostąje jak tylko kij żebraczy —  
albo pożyczka głodowa, która zwyKie się opaźnia.

(p) l i o u k u r . i  w celu składania ofert na do­
starczanie potrzebnych diuków dla urzędów skarbo­
wych został rozpisany 23. września 187u z tym wa- 
unmem , iz oferty mają być składane w prezydjum 
krajowej dyrekąji skarbowej we Lwowie i takuwe

tny, z ogonem spuszczonym. Zbiegli się nieba­
wem ludzie z okolicy 1 także poszl* do Grawe- 
lotte za ciałem. W kiótce doleciała wieść do Mi- 
gnons, że Ludwik nagle umarł. Powiadano, 
że dwóch chłopów, idąc nad rankiem do roooty, 
usłyszawszy żałosne psa wycie, weąpl? do kapli­
cy i znaleźli L uaw ita  bez zmysłów leżącego 
Dali znac wójtowi, ten posłał po doktora, i do 
ktor skonstatował, pęknięcie jednego 2 naczyń 
krwionośnych. Wnet całe Mignons było na ao- 
g&oh; chłopiec ze stajni poleciał dać zuac do pv 
Lesparetz, który przed godziną wyjechał był 
właśnie do Newtrs.

i ‘an Lesparetz jnż w racał, chłopiec spotkał 
go przed samem miastem

—  Proszę jaśaie pana, pan Ludwik de Cour 
seulles nagle um arł..

Czy tylko napewno tym razem?... zaw o­
ła ł roztrzepanie właściciel hut mnogich, tak go 
uderzyła wiadomość. °

Proszę jaśnie pana, cały był zimny, gdy 
go podjęto, to musi być na pewno, zaraportow/i 
chłopak.

Pan de Lejparetz kazał zwrócić konie do 
G rarelotte. K to wie ? może Ludwik się rozniy 
„lii  i zrobił testament?!... Testamentem mógł 
unieważnić zapis zrobiony siostrze i bratu!..,. 
Przyleciawszy do Grarelotte, zaledwie wys-aał 
z  powozu, ujrzał koło sńbie pana barona Mone- 
stieis. Duśo uyło spojrzeć baronow1, aby odga­
d n ą ć ,  dlaczego przyleciał właściciel hut mnogich.

— - Znaleziono list w pokoju Ludwika, sze­
pnął pr.,dko baron do u d u  panu de Lesparetz. 
W liście tym potwierdza Ludwik zapis, a Iza­
belli darował le -Bocage. JakDy miał przeczucie, 
że wkrótce skończy, ten oiedny Ludwik.

Pan de P- sparetz uścisnął serdecznie rękę 
barona i odechuął wolniej.

—  Ach, co to za nieszczęście! zawołał.
W szedłszy do przedpokoju, spotkał Karola;

prędko podoiegł ku niemu:
—  Pauie Karolu, panie K a r o l i  pan wiesz, 

między nami nie ma zmiany, chociaż może Lu­
dwik i  zost«wił jakie rozporządzenie ostatnie.

Dowiedziawszy się o nagiej śmierci Ludwi­
ka, Augustyna i pani de Champeau spojrzeli na 
siebie w milczeniu. Augustyna uczuła z razu 
jakoy wyrzuty sum ienia, ale egoizm niebawem 
wziął górę.

W padła Izabella cała we łzach i przera­
żeniu:

—  A ch , to ja 'go zabiłam !.. krzyknęła Izabella.

będą przyjmowane wraz z kaucji 1000 gnid. tylko 
do 27. października 1870 godz 2 z południa, a przed­
siębiorstwo oddane będzie zatwierdzonemu oferentowi 
od 1. stycznia 1877 do końca grudnia 1879. Po godz. 
2 w dniu zapadnięcia terminu komisja licytacyjna od­
czytała t r z y  oferty, które pochodziły od zaiładów 
lwowskich; oferty te odesłała krajowa lyrekeja skar­
bu do ministerstwa, aby ono zatwierdziło jednego 
z trzech kompetentów. — Dziś dobiega jnż miesiąc 
od terminu, w którym przedsiębiorstwo oddane 1 yć 
miało zatwierdzanemu konkurentowi — a tu ani o 
ofertach, ani jakiej na nie odpowiedzi ani ołyclia.—  
Domyślano się, że może oferty zamięszane zostały 
pomiędzy akta banków narodowych— i nie doczekają 
się tak rychło załatwienia, lec* domniemywanie to 
okazało się nieprawdziwe, oferty bowiem lwowskich 
przedsiębiorców spoczywają w Wiedniu pod ciężarem 
oferty wiedeńskiąj drrfkarni rządowej, która w kło- 
t»otliwem położeniu idzie w zawoay z przedsiębiorstwa­
mi pry yratnemi, mając jednakże za sobą z natury rze­
czy wypływające poparcie, na które prywatny przed­
siębiorca lLzyć nie może. I taL np. pizedsięiorea 
prywatny we Lwowie oferuje ceny druau niższe jak 
wiedeńska ehukaraia rządowa, sprowadza jednakże 
Papier z faoryk wiedeńskich (ponieważ krajowe fa­
bryki prouukując biouły do pakowania i cygaret, nie 
uaieją czy nie chcq, stawić czata konkurencji zagra­
nicznej), i opłacać musi koszta przewozu ; drukarnia 
rządowa wied. ma wprawdzie ten papier na miejscu, 
lecz gotowe druki musiałyby przebyć tę samą drogę 
do Lwowa, ale posłane eioffo, byłyby o kwotę frach­
tową tańsze, chociaż obniżenie to wyklułoby się za 
tu w buażecie pocztowym, ofertę jednakże rządo wej 
drukarni wied. upozorowałoby jako niższą do przyję­
cia. Nie wchodząc już w to, czy po ogłoszonym ter­
minie do wuoszoflia ofert w ozoacz„nem miejsca, dniu 
i godzinie należy jrrzyjmuwać później wnoszone ofer 
ty, mimo, że w obwieszczeniu powiedziano wyraźnie: 
„Oferty, któreby po wyz oznaczonym terminie nade­
szły, nie będą uwzględnione" —  zapytać się godzi, 
czy nie ma w kiaju instytucji Kompetentnej, którabv 
się upomniała o krzywdę wyrządzaną przemysłowi 
krajowemu. Zakiad rządowy nie opłacając podatków 
i pokrywający deficytu swoje z kasy publicznej znaj­
duje się w korzystniej 3zem położenia od prywatnego 
przedsiębiorcy, i dla tego nic licząc się z możli wemi 
stratami, może z nim zwycięsko współzawodniczyć — 
o ile jednakże słuszność wskazuje, nie powinna być 
taka konkurencja praktykowaną, którą już Rada pań­
stwa w innych gałęziach przemyśla potępiła. Czyż 
mało jnż Wiedeń i pod tym względem nam zabiał, 
wszak dyrekcje kolei Karola-Ludwika i ezerniowie 
ckiej rezydujące w Wiedniu ta a wszystKie druki po­
trzebne dają uskuteczniać (odgrywając z tutejszymi 
pizedoiębioicami komedję przy powtarzających - ę li 
cytacjach na druki, doręczając im na48 godzit przed 
tei minem wezwania do przedkładania ofert i 2000 
guli. kaucji w odnośnem biurze w Wiedniu) dla po­
czty drukują w Wiedniu —  książki szkolne, chociaż 
bardzo licho, drukują w Wiedniu— w Wiednia szyją 
nam kaftany i buty, a niezadługo może będą nam z 
naszego zboża wypiekać chleb powszedni!

S 'a  d r u k  e l e m e n t a r z y  dla dziatwy pol­
skiej Da Szląsku, na ręce ks. Fr. Przym ryńskiego 
redaktora gazety Górnosziąskiej złożyli w Admini 
stracji Dz. Pol . Marynia i Andzia Lubińskie 2 zł., 
B. K. 1 zł., Lunio i Kazio W. 1 zł., Justyś 20 ct., 
razem 4 zł. 20 ct.

Składki na elementarze polskie dla górnego 
Szląska przyjmuje Adioiahtrauja „Dziennika Pol- 
skiego“ .

(f) S p r a w o z d a n ie  dyrekcji Stowarz. mło­
dzieży handlowej we Lwowie z czynności w r. 1876. 
Dochód wynosił 2341 gid., a rozchód 2060 66, zwyż­
ka wynosi więc 280 gid , prócz tego wpłynęło z wpi­
sowego, wkładek emerytalnych i dochodów nadzwycz. 
682-97. Majątek żelazny powiększonym został więc 
o 963-40. Wartość biblioteki, na którą wydano 244-4 
po strąceniu 5°/,, wynosi obecuie 2406-49. L koncern 
r. 1876 Stowarz. liczylu członków rzeczywistych i u 
czestników 167, wspierających 61, honorowych 21, 
razem więc 249 członków. Czasopism prenumerowa­
no 12.

Ogólny stan majątku wraz z wartością inwenta 
rza i biblioteki wynosi gid. 13,773-19.

(z) P o b ic ie  4 letniego dziecka przez własną 
matkę. Z puwodn doniesienia lekarza dr. Gottlieba, 
uwięziła policja dnia 18. bm. Katarzynę S. żonę pie-

—  A leż wcale n ie ; umarł na auewryzm, 
odpowiedziała Augnstyna.

Ciało Ludwika zostało złożonem w obszer­
nym pokoju na dole w suterenach, jeszcze był 
w tych samych sukniach co wczoraj Cała ro 
dżina zgromadziła się w sąsiednim pokoju; pan 
baron M onesners, pan de Lesparetz i pan Ma- 
rechal z córkami, byli także. Fanor stał na 
dworze pod ścianą, i ciągle patrzał przez okno 
na zwłoki pana drogiego; czasami poczynał wyć 
przeraźliwie, potem próbował wcisnąć się do po 
koju gdzie leżał Ludwik, ale lokaje me puszczali; 
bili Fanoia i odpędzali, i Fanor, stanąwszy pod 
oknem, poczynał znów w yć żałośnie. JNiedaleko 
Fanora , na kłodzie drzewa, siedział uki y wszy 
twarz w dłonie, smutny stary strzelec. J óze f to 
tu to tam się szastał ciągle, ta n  oczy kułakami, 
ale oczy miał suche.

—  W asza Ekscelencja, mech przynajm niej 
coś dla oka ludzkiego uczyn i!., zawołała stara 
służąca. Zapis wcale piękny.

Józef poczerwieniał i odszedł.
Zgon  Ludwika był prawdziwą niespodzian­

ką dla w szystkich, i wszyscy tak samo jak 
przed kilku miesiącami w Faryżu . w kościele 
świętej T rójcy, zebrał* się opłakiwać Ludwika. 
A le  juz me tak opłakiwali serdecznie. T jlk o  
jedna Izabella płakała jak w tedy; jak  plotao 
biada, co chwila konwulsyjnie ś c i s k a ł a  rękę Lm i- 
Iji. Augustyna rozmawiała po cichu z panią de 
Champeau. Fan de Lesparetz szeptał cos do Jt - 
ron a , a ten dc n iego; patrząc na jego paice, 
można było pomyśleć, ze cuś liczył i ze ogólna 
suma. wy uał» się dostateczną.

Pan Maróchal pierwszy przemówił-
—  Bieuny Ludwik, od niejakiego czasu wy­

glądał bardzo mizernie, rzekł pan Maiócmd.
—  Podobno zawsze był chorowity, dodała 

Antonina,
—  Jeszcze dzieckiem będąc, często nie do­

magał, rzekła pani de Champeau.
—  Jestem przekonany, zawołał na to pan 

de Lesparetz z miną uczoną, ze guyby Ludwik 
pożył b j ł  jeszcze dwa lun trzy lata. z pewnością 
dostałoy hipertrofji serca.

—  Umarł, to pra w da , ale iluż to cierpień 
uniknął tym sposobem! rzekł pan baron Mone- 
stieis.

— Ostatniemi czasy widooznie czuł się bar­
dzo znękanym, powiedział Karol.

—  A  zresztą nie ci co pom ai.li, ale ci co 
zosta li, godni są pożałowania. Oni szczęshwsi

kaiza pod 1. 22 przy ulicy Szpitalnej mieszkającą, 
któri swe 41etnie dziecko taż często biła, iż naresz­
cie przed kilku dniami zachorowało. Wszyscy domo 
wnicy poświadczyli, iz matfca ta wyrodna nieludzko 
obchodziła się, ze owem dzieckiem, w skutek czego 
oddano ją do sądn.

W y d zia ł Ig° g s l ł c .  s to w a r z  g ln c h  
t A a i t h e ja ”  we Lwowie składa najserdeczniejsze 
podziękowanie członkom Honorowym i dobroczynnym 
za izb hojne darj, ż któremi pospieszyli w pomoc 
stowarzyszeniu powołanemu prze i  L u k u  miesiącami: 
ks. Rowaizkanowi ureyD. obra. orm., ks. Mosingowi 
infuł, i dyr. Łiahł. głuehon.. ks. Morawskiemu prał. 
kapituły lwow., kanonikom. Mazurakowi, Turzańskie­
mu i Jurkowskiemu, ks. Pe ruszewieżowi kustoszowi 
kapit. metrop. gr. k,, dwom księżom obrz. gr. k., któ­
rzy swych nazwisk nie wymienili, ks. "Wesołowskiemu 
z Je/ierny, pani Zofji Herold wdowie po prez. rądn 
kraj., Giaflowi pastorowi ewang., Janowiczowi emer. 
poborcy podatk, w Leżajskn i Janowi ^ółsiowskie- 
mu właśc. real. —  Lwow 18 stycznia, E  Zdling&r. 
Dobrowolski.

W  sto w a r * js® e ir tu  r ę k o d z ie ln ik ó w  
Iw u w s k ic h  „ W w ia z a a ”  dane będzie w nie­
dzielę d. 21. stycznia prze Istawienie amatorskie p. t.: 
„Radcy pana radcy," koiuedja, w 3 aktach M. Ba­
łuckiego.

I r o n i k a  tew tr^fn  W  teatrze hr. Skarb­
ka dzisiaj 20. b. m. po -raz trzeci „Straszny dwór" 
opera w 4 aktach a 5 obrazach.

H > a W 6 i?  19. stycznia. Wczoraj odbyło się 
zgrjma izenie przedwyborcze, idzie bowiem o wybór 
posła w miejsce p. Zyblikiewicza, który przyjąwszy 
mau(iat z gmin wiejskich powiatu Chrzanowskiego, 
złożył mandat kraaowski. Kandydatów było dwóch: 
dr. Warszauer i dr. Zacorsti. Przy głosowaniu pró- 
bnem pierwszy otrzymał głosów 173, dragi 118. 
Kandydat trzeci, profesor Świerz, dostał 3 głosy.

Dziś o godz. lej w południe pożegnali urzędnicy 
tutejszego magistiatu 2go wiceprezydenta miasta dra. 
Stanisława Strzeleckiego w jego mieszkaniu, który 
przeszedł w stan spoczynku. W imienin kolegów 
przemówił starszy radca mag.stratu ar. Schmidt, 
przyczem wieezył ustępującemu prezesowi na pamiąttę, 
artystycznie wy'„onauy, srebrny pahar.

Jutro w sobotę od godz. 12 —  l w  muzeum 
techniczno przemysłowem odbędzie się 2gi publiczny 
odczyt ara. Jozefa Szujskiego, prof. uniw. Jagieł., 
Bo uniwersytetach średniowiecznych w ogoiności a o 
początku i pierwszej organizacji uniwersytetu krakow­
skiego w szczególności."

S ta n ls iia w A ^  19. stycznia. Na wykończenie 
pomnika ś. p. Mauryc igo Gosi&nskiego złożyli u- 
czuiewie tutejszej szóstej Ile zy gimnazjalnej kwotę 
7 złr. Jest to jnż druga składka od młodzieży szkol­
nej pochodząca a wobec teraźniejszych ciężkich cza­
sów i ogólnej obojętności dla pamiątek narodowych, 
objaw ten zasłngnje na tem większe uznanie. Dotąd 
złożono 33 złr. 52 ct., a dalsze dary uprasza się 
nadsyłać na ręce dra. Kamińskiego, burmistrza mia­
sta Stamslawowa. Komitet.

‘  d r u k u  18. stycznia. Czytamy w Dz. Pozn  
Na budowę niemieckiego teatru uchwaliłs tutejsza 
reprezentacja miejska na posiedzeniu swem w dniu 
2 grudnia 1875 sumę w ilości 120.000 mar. w na 
dziei, że cesarz da dodatku na teatr 180.000 marek. 
Cesarz Wilhelm gotów podobno ofiarować pomienioną 
sumę na teatr niemiecki w Poznaniu, lecz poprze­
dnio ma wydział budowlany tutejszej regencji roz­
patrzyć się w planach mn przedłożonych 
się, czy nie można wystawić teatru tańszego aniżeli 
projektowany.

W a r s z a w a  18. stycznia. Bank polshi stara 
się o pozwolenie na otwarcie nowej fuji w Siedlcacn. 
Dotychczas bani, posiada dziesięć filij, mianowicie : 
w Łodzi, we Włocławku, w Lublinie, w Płocka, 
w Radomia, w Kalisza, w Częstochowtj, w Jędrze­
jowie, w Łomży i Piotrkowie.

Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego 
w Radomia wystawia na sprzedaż 22 majątki zale­
gające w opłacie rat.

Dyrektorowie trup prowincjonalnych krzątają 
się jnż okuło zabezpieczenia siedzib swych letnich 
w Warszawie. Pp. Loroszyński i Tertukoczy umó­
wili się o teatrzyk, który stawia się przy ulicy Chmiel­
nej, obecnie zaś p. Teksel zawarł umowę z właści­
cielem teatrzyku przy ulicy Długiej (Eldorado).

od nas; piztstali już cierpieć!... zawołała A u ­
gustyna, wznosząc oczy do nieba

— Masz pani rację; naw et aużo pięknych 
rzeczy na ten temat już nieraz pisano, rzekł L e ­
on poważnie.

—  A j, jaki z pana człow iek. Dla pana nic 
nie ma świętego, p^11 ^  Fana Boga nie wie­
rzysz! zawołał pan Marpcllal.

— N atu raln ie--! rzekł Leon po dawnemu 
poważnie.

I  odw rócili się wszyscy od niego, a potem, 
uklękli i poozęn na głos odmawiać modlitwy za 
umariych. R*ecz dowiedziona; Ludwik doskonale 
zrobił, że umanł. Po co miał się męczyć na tym 
padole płaczu !

Fo sk( czonych m odlitw ach, poczęto wy­
chodzić. Izabella wzięta pod rękę F m ! ją.

— i  hciąiabym go zobaczyć, rzekła z cicha 
do Emilji. °

— Dobrze, odpowiedziała EmiJja.
1 przepuściwszy tli n g icu , gdy wszyscy już 

w y szli, Izabella z Ennlją udały się no pokoju, 
gdzie leżał Ludwik.

Izabella dobyła z ze sukni nie wielki bu­
kiecik z róz białych, położyła go na sercu tru- 
pa i cala we łzach zawołała łkając od płaczu :

' Przebacz m i , przebacz !...
. U słyszaw szy gios Izabeili wpośród panują- 

c6ł do kuła ciszy, Fanor począł wyć strasznie 
1 rffać się do okna. Izabella padła na kolana.

Dwie łzy stoczyiy aię po marmurowych 1*- 
oach Emilji. Nachyliła się nad Ludwikiem i zło­
żyła pocałunek na biadem jego czoie.

— Dobry i szlachetny, bez najmniejszej o 
L udy !... Niech się dzieje wola Boża !... zawołała 
Emiija głosem wzruszonym.

E p i l o g .
D t sza tymczasem Ludwika na tamten świat 

leciała. Przypomniawszy w drodze życie swe 
ziemslde, zapragnęła zobaczyć co się też dzieje 
!*a ziemi zwolniła lotu. Ujrzam krewnych i 
Przyjaciół zebranych około katafalku, spoglądała 
na mą z miłością, lecz zaledwie usłyszała słowa 
pociechy jakiemi ją  darzono, wnet przyspieszyła 
łotu. W  jednej chwili dotknęła krańców świata 
wiecznego pokoju i  przebaczenia, Piotr święty 
oczekiwał już na nią.

—  Oóz tan pręako ? . .  rzekł książę apostołów  
Z łagodnym uśmiechem.

—  A ch  mój ejcze, odpowiedział Ludwik, ci 
co raz odeozli, me mają po oo jaz  wracać!

K O N I E C -

Dochód z balu na szpital dziecinny wynoai prze­
szło półtora tysiąca rnbli. Rezultat ten zawdzięczać 
należy istotnej ofiarności i dobroczynności "Waraza 
wian, z których wielu kapowało bilety nie mając za­
miaru pójść aa bal.

W ied eń  19. stycznia. ( D r o b i a z g i  w i e ­
d e ń s k i e . )  Wczoraj umarła hr. Zofia unbsky, z do­
mu hr. Stockan, małżonka podkomorzego, pnłkownika
i posła ao rady państwa hr. Adolfa Dulsky’ego. __
Dziś o godz. 10. z rana odbył się pojrzeb brytań- 
skiego konsula Brandeis-W eikersheim. —  Przebyli 
tu wczoraj namiestnik z Solnogrodu Zygmunt hr. 
Thnn Hohenstein, a z Węgier hr. Jan Szechenyi i 
hr. Gabrjel Zichy. —  Tylko cudem uratowany zcstai 
dzis rano Henryk Frances^oni przed dragą k iłą  
śmierci — przez spalenie. W  Panopticum w K&rn- 
tnerstrasse, k„óre posiada znakomitą figurę woskową 
straconego mordercy, wybuchł o god*,. 10ej przed 
południem w pobliżu wymienionej ugnry ogień w aie- 
wyTłómaczony dotychczas sposób. Właściciele panop­
ticum lomymają się, że ogień podłożyła zbrodniczr 
ręka. Pożar przytłumiła straż ogniowa, szkoda nie­
znaczna, tyl:;o cztery figmy, przedstawiające hiszpań­
skich inkwizytorów, stopiły się. —  Bazary 27-cń,we 
robią ogromną konkurencję tutejszym knpeom, którzy 
w ostatnich dniach wystosowali memorardum do 
wszystkich kolegów, mające na celu zbycie się rywa- 
lów-oszustów. Głównie zalecają oznaczanie artyknłów 
cenami, ażeby fym sposobem za^obiedz osznkaństwu 
kupczyków, t tórzy od publiczności więcej biorą, a nad­
wyżkę do własnej kieszeni chowają.

P u r y ż  16 stycznia. ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e ) .  
Wczoraj o godz. 1C z rana odbył się pogrzeb wyda 
■vcy sławnego pisma Rtvut des Dmx-Mondes, pani 
Bnloz. W  kościele Saint-Germain-des-Pi.es było a,)ńć 
tłumno. Między zgromadzonymi znajdowało si„ a»\j- 
więaej literatów i ludzi poświęcających się polityce

W  Ilevus p. Charles de Mazade zapowiada ob­
szerne oiudjum o umarłym Franciszka Balot, który 
rozpocząwszy karjerę od zecerstwa, skończył jato w  - 
dawca najpoważniejszego pisma ns świecie.

Nadzwyczajna łagodność tej zimy wprawia wszy- 
stkich w zdumienie. Z  południowych prowincyj do­
chodzą wiadomości, że łąki s,' zielone jaz na wionie 
Bociany i dzikie gęsi tej zimy wcale nie odlatywały, 
chrząszcze pojawiły się w okolicy Paryża, a prze­
piórki zaczynają się gnieździć. Ze wzg>ędn na taj o- 
koliczności nadzwyczajne, sezon polowań będzio w 
tym roku wcześniej jak zwykle zamknięty. —  Borze 
panujące tymczasem na Atlantyku przynoszą otaJ 
delfinów, które n naszych wybrzeży niezwykły się 
pojawiać, i wyrzmają na piask: niewidzianej wielko­
ści żółwie i inne stworzenia morskie.

Artyłerja trancnski , na którą w ministerstwie 
wojny szczególną zwracają uwagę, jest już zupełna 
zreorganizowane. W  ostatnich dniach otrzymała nnsi 
działa nowego kalibru, w których średnica wylotu 
wynosi 105 i 110 milimetrów. Na odległość 1000 
metrów strzelano z tych dział przedwczoraj i r_» 100 
wystrzałów 95 było ceinych.

Smutny i opuszczony płac Monge będzie prze 
istoczony w skwer elegancki. Roboty jnż się roz­
poczęły.

Nowy sposób samobójstwa wynalaz-a p. Marj; B. 
mieszkająca przy ulicy Lebert. Oto cLciaŁ się udu- 
® własuemi włosami i już była bezprzytomu,, gdy 
ją sąsieiz' uratowali Wróciwszy do zmysłów, wyoie- 
gła na podwórze i rzuciła się dc utudni ale i ztam* 
tą<? wydobyto ją  żywą. Gnaznje się z tngt, że j  sa- 
m >*>6j<rtnrro nlo jest ZICT.toc c *  o-.- — i  - r  .nołiw-
cznienia. ,

(nt) C n r fo s u iu . Tryesteński dziennik Ćitta- 
dino zamieszcza zażalenie kilku ojców uczniów rea. 
nej szkoły tr>estońskiej. Ojcowie proszą władzę o 
zaradzenie niemoralnemu kierunkowi t*j ,’ekoły. Uza­
sadniając potrzebę energicznej interwencji) rzeehóny 
dziennik przytacza dwa tematy, które nancz,/ciel ję ­
zyka włoskiego przed kilku dniami zadał lsze za ­
d a n i e :  Student kocha piękna, oziewizynę, rodzice 
sprzeciwiają się zawiązującemu się stosunkowi; mło­
dzieniec zaklina dziewicę, by z nim uciekła; po dłu- 
gicn ceregielach ucieka z nim razem; młodu para 
ZLajduje w obcym krajn szczęście. 2git zad*  n lo  
Służący kocha małżonkę swego pana, ten ostatni 
dowiaduje się o tym stosunku i odprawia słnząoego; 
nieszczęśliwy skrada się do cgrndi ; pod oknami swej 
begini narzeka na fatalny los; wtem pada strzał, a 
zakochany z wykrzykiem pada... i minera1 “ Tak 
brzmią dwa tematy, które zadano uczniom szkoły 
realnej do obrobienia.

(s) Aprzehai L o ie l  przez lić y iz łję  
nastąpiła w Szwajcarji. Do tej chwili nie słyszano 
w Europie, aby kolej można sprzedawać jak lUh, 
graty. Zaszczyt ten spotkał jednak kolej Berno-Lu­
cerna. Knpeem był kantor berneński, który za rze­
czoną koJej zapłacił 8,475.000 franków.

Oglo mżeniu u rz ę d o ire  „Gaz Lwow.* z 19. bm.
E d y k t  a. Sąd k.ajo*y w 9 Lwowie zn.ósl otworzony kon­
kurs do majątku Władysława Liwiohiego, kupca we Lwo­
wie — łąt,. Krajowy w Krakowie poleca wpisania do re­
jestru d'a firm pojedynczych firmy Oezaieg* Hsllart, 
właś Hiiela przedsiębiorstw , hotelu Saskiego w Krakowie. 
Sąd obwodowy w Fiaemyślu uwiadamia Adalbert* Jani­
szewskiego o wytoczouym przeciw memu procesie pto 
400, 6UU i 10 0 zł. Kurator 3m dr. Skórski, z zastępstwem 
dr. Mojhaackiego. — Sąd powiatowy we Lwowie uznał 
Wilhelm.□? rdipioę dwojga imion Mehl, żonę urzędnika 
przy kulei Karola Ludwika aa obłąkaną Kuiatorem usta­
nowiony E. (Jyrrax. — Sąd pow atowy w łfirzemyślu u- 
wmdaaiu Adalberta Janiszewskiego, ii kilku wier-yciełi 
figo wniosło prośbę o otwarcie konkursu do jego ma jąt­
ku. — Sąu obwodowy w Przemyślu uznał Józefa Kora- 
felda marnotrawcę. — Sąd Krajowy we Lwowie uwiada­
mia Eugeniusza hr. (Jetuera o wniesionym przeciw t  mu 
iozwir pto 2500 zl. Kuratorem ustauowiony dr. Msly, — 
k o n k u r s .  Posada uotarjusza w Radymme. - L i c y ­

t a c j e .  Reslność pod i. 16 w Boczowie (powiat Bocheń­
ski). Ceua wywdiaoia 500 ót. — Dobra Trrja -zyce w ob- ' 
Wodzie dawniej Przemyskim. 22. lutego. Cena wywołania 
77.583 złr.
> jmm —wi.jmwu tm w w — —

Ozidł l ite ra ck o -a r ty s ty cz n y -
(bc) (Straszny dwórs opera w 4 altach, libretto 

J  Chęcińskiego, muzyka Ś f  Moniuszki, przedsta­
wiona pc raz pin  wszy na scenie lwowskiej dnia 
18. b. m.)

Dobrze mówisz panie bracie,
Pizewyborny mamy plan,
Nie ma niewiast w naszej chacie 
Wiwat semper wolny stan! 

iaką piosnkę zanucili sobie IM CI panowie Stefan 
i Zbigniew, bracia rodzeni, towarzysze pancerni, opu­
szczając po zwycięzkiej wyprawie obóz i ndając aię 
do ojczystej zagrody. Obaj młodzieńcy pokochali go­
rącem sercem stan rycerski i przy zekli Sobie wza­
jemnie, że w twardym zawodzie żołnierskim przepę­
dzą życie i żaden z nich żony me pojmie. Na co im 
gospodyni? przecież mają starego Macieja, on będzie 
im prowadził gospodarstwo, bęazie gospodynią, w ło­
darzem, kucharką podczaszym, słowem wszystkiefii. 
Łatwo jednak dać przyrzeczenie, ale trudne je  f r j ' 
konać, szczególnie, gdy się przyrzeaa żyć w celiba­
cie, a tu młoda krew gnian pali w żyłach, a
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bujała f&iiusfja stawia przed oczy tat ponwine obrazy, 
te święty Franciszek by się rozgr*e**yI’ a cóż do­
piero młody towarzysz p a n in y ! ^aledwie przybyli 
do domn, zaledwie mogli się nacieszyć porosłemi 
mchem ścianami, które im tyl® rzewnych wspomnień 
nastręczają, «di8ci zjawia He zaraz gadatliwa ich 
stryjenka i stante pede i ;jrz€ Bi« do swatania bra- 
tannów, Bronią się bi2®**0?  Jak mo£k» a nie mogąc 
znaleźć wyjścia, alu' od njpi uwolnić, postana­
wiają pojechać w odwiuziny do starego miecznika, 
do „ Strasznego dworu,“ o którym w caiej okolicy 
krążą d*iiv^czne, okropne podania. Straszny dwór 

i a<e jeduuk aaleko niebezpieczniejszym dla ich 
celibaty aniżeii natręctwo stryjenni. Mieczmu ma 
dziś prześliczne córeczki, które płoną żywym afek­
tem KO obydwom towarzyszom pancernym. K-ęci sis 
wprawdzie koło nich niejaki pan Damazy, pamczyk 
przesiąkły cndzoziemczyzną, ale konknry jego ■ Pr?‘ 
wiają wręcz przeciwny od zamierzonego 
skłaniają tembarazioj serduszka panien 
nym Losarzom. Iiamazy postanawia uiy® 
sklej reputacji „Strasznego

afeutek, 
dziel- 

djabel-

dworn" *» "sP0SÓb, ,d° 
pozbycia się niebezpiecznych rywali. Towarzysze o- 
stają na noc kwaterę w sali pr t^ek . gazie wedłng 
Łmy o północj, duchy potępi®11® gromadz4 "G na, 
—Dat. Na środau sal. stoi suiry z? gar, który J o
lat stu nie iume. G d , j * «  ^  w saf .  ze‘.
gar zaczyni bić, stare rury otrząsają się z r zy i 
pleśni i ponuro rzną staroświeckiego kuranta, a dwie 
nieboszczki prababki, których portrety wiszą na ścia­
nie, opnszcząją swe groby i zaczynają zawziętą kłó­
tnię. O co?  —  podanie tego nio tłumaczy. Gkaznje 
się tymczasem, żo prababkami temi, są, zgadnijcie 
zto ?-—córki mieccnika. Towarzysze wytrzymują pró­
bę , Iiamazy zostaje haniebni" wyłapany na naawa- 
uiu „duszy zegar u" i j®k się z samego począikn 
domyślać można, dwie zaręczone pary z towarzysze­
niem chóru śpiewają nnał opery. Taką ject w głó­
wnych rysach treść libretta „Straszn igo dwurn1 
Nie jest ono ani zhyt nrozmaiconem, ani ^ajmują 
oem , intrygi nie ma prawie żaanej , a akcja rozpo­
czyna się właściwie dopiero w akcie drngim. Libretto 
„Strasznego dwora" stoi daleko niżej od innych Mo- 
nioazkuwskich oper. Jakkolwiek jednak bezwzględnie 
dobrem go nazwać nie możemy, wytrzymuje ono 
śmiało- porównanie z większą częścią cudzoziemskich 
PTT., tego rodzajn, Przejdźmy teraz do najgłówniej­
szej części opory — dc muzyki. Żeby muzykę Mo ■ 
muszki zroznmieć, nie dosyć jest byc m u z y W u i-  
wynształcouym, trzeba być Pclakiem, trzeba umie 
ouczuć rodzimą myśl w kosmopolit,cznou ciele o- 
nów i taktu Muzyki Moniuszki nie neiiem s uc a 
potrzeba— ale sercem. M nzyki w „Strasznym^ 
rze“ jest ua wskroś polBką. Podczas gdy w „Halce"

„Strasznym dwo-przeważa pierwiattot ludowy, . ,
tze" gór--' 1 element rycersko-szlacbecki, mający tyle 
do pierwczego podobieństwa, jak dwa kwiaty z je ­
dnego i tego saiuego pnia wyrosłe, W mistrzowskiem 
ożywia dwóch naszych rodzimych form muzycznych, 
poloneza i i krakowiaka doszedł Moninszko w „ Stra •, 
sznyiL dworze11 do najwyższego punktu. Po krótkiej 
prześlicznie instiumentowanej uwertnrze stres^cząją- 
cej zręcznib całą operę następuje chór żołnierski, w 
którym przeważa forma polonezowa zastosowana do 
cztei« wiersza przytoczonego na początku naszego 
■jprawozdania. Motyw ten pełen oryginalności i wdzię­
ku snuje się przez całą operę i rozłożony na chór
r anowi jej nnał.

-aozczuląjącym jest tercet w drugiej odsłonie, 
gdy to warzysze pancerni ze starym Maciejem witają 
rodzi '‘V tW;,z , N î.ehf-j będzie pochwalony Chry­
stus pan“ —  tdliS. głosy w , dobywają z całej piersi i 
drzą niemi pochylne ściany starego aworku. Tercet 
ula il as urój religij11?  i prz< jmiy® do głębi słuchacza. 
Ile w i im pceaji, ile swojskiego uczucia. Arja-bunu 
itryjenki mniej jest orygin Iną, odznacza się jednak 
ekkością i humorem. Odsłona druga kończy się 

skomplikowanym chórem. W  akcie drugim na Bz“ ® 
gólną uwagę zasługuje whór przy laniu wos •
Sylwester przeplatany żeńskim dnetem motyw ra 
kowiakówy użyty ua wyrażenie radości wpleciony 
bardzo zręcznie nadaje chórowi temu życia i rodzi­
mej barwy. Polonez miecznika przypomina zanadto 
polonezy z „H alki11 i „Hrabiny14, staropuluka dziar- 
skuść przebija się z każdej frazy. Finał anta dru­
giego nadzwyczaj trudny i skomplikowany ma może 
największą wartość z całej oper,, jakkolwiek nie od 
zna cza się jasnoscą. Nnmei ten przedstawiał dla 
kompozytora nadzwyczaj trudne zadanie: połączyć 
kłótnię myśliwych wymagającą gwałtownego taken z 
„pokojnym, pełnym godności chórem powitalnym, rzecz 
to wcale nie łatwa, wymaga to znakomitego zn .w 
stwa kompozycji. Moninszko wybrnął z tej trudhuooi 
zwycięsko. A kt i rzeci najpiękniejszy ze wszystkich 
posiada dwa prześliczna nnmera: pełną humorn aiję 
Skułnby klucznika w domu miecznika, i arję przy 
zegarze Stefana. „Pierwej bił, teraz gra" śpiewa o 
starym zegarze Stefan, gdy zardzewiałe sprężyny, 
jakby niewidzialną ręką poroszone zaczyn ią  grać 
staroświeckiego kuranta. Ł zy  st^ą człowiekowi w 
oku gdy usłyszy cudowną t? przygrywkę. „Pierwej 
bił teraz g r a - - t o  nie zegar stary, ale giwgusz na-

szej ojczyzny, który pozb-wiony obecnie fizycznej si­
ły, dziełami naszych wielkich poetów, malarzy, mu 
zyków woła rozgłośnie po całej świata przestrzeni; 

Jeszcze Poiska nie zginęła!“ Arja ta najbardziej 
nawet nieczułego człowieka musi poruszyć do głębi, 
w najbardziej nawet obojętnym Polaku zadrży na jej 
odgłos serce, oko łzą zachodzi a ryba mimowuli się­
ga do lewsgo b°ku za kordem, za jasnym... Dopiero 
w akcie czwartym daje kompozytor pierwszemu so­
pranowi — Hannie —  p0le do popisu. W aiji Hanny 
przew»zft zanadto Wpływ kompozytorów włoskich, nie 
m-żna ieii odmówić piękności, ais nie przem-wia do 
aer^, b0 obca> ko nie nasza. Opera kończy się po- 
loneso#ym finałem, w którym biorą udział wszyscy 
aoliJci i chór. o  temacie tego finału wspominaliśmy 
poprzednio Wpływ muzyki włoskiej widoczny jest 
w „Strasznym dworze1, ale mimc to Moniuszko bo­
gatą inwencją i zhokomitem znżytkowaniem narodo­
wych motywów zaciera go prawi- zupełnie. Pojedyń 
cze fra^y, przypominające włoskich kompozytorów, 
wynagradza kompozytor natychmiast oryginalnemi u- 
stępami, pełnemi swojskiego dneha. Mimo niektórych 
reminiscencyj, charakter całej opery jest na wskróe 
narodowy. Jnstrnmentacja bogata i urozmaicona przy­
czynia się nie mało do artystycznej wai iości opory. 
Pod tym względem „Straszny dwór" może należy 
uważać za nsjpi0rwBzą operę Moniuszki.

O wykonaniu tego znakomitego dziełu podaliśmy
wczoraj pobieżną wzmiankę, na tern miejscu wypada 
nam się bliżej ® niem zastanowić. Ab Jove prin­
cipium... P- Cieślewski, rozpoczął partją Stefana g°* 
ścianę występy na naszej scenie. Od czasn gdyśmy 
go nie słjjzeii. głos jego nie stracił na przyjemnym 
wdzięku i si1?’ artysta zyskał nacomiłSi ua metodzie, 
ruchach, Irinmice, w ogóle na grze całej. Partja Ste­
fana leży w jego głosie, to też śpiewa ją pod ka­
żdym względem wybornio, do czego w pierwszym 
rzędzie przyczynia się piękna deklamacja, pod wzgle* 
dem której tylko z Kohlerem go porównać można, 
Arją P1̂  Zdgnrze wywołuje kolosalne wrażenie. 
Mielibyśmy mu tylko do zarzucenia, że chcąc wyra­
zić gwałtowne nczncie zanadto raptownie atakuje nn 
ty, przez co niekiedy ton traci ua czystości. Pabii 
cznośc przyjęła dawnego swego ulubieńca, jak można 
„ię było spodziewać, bardzo sympatycznie. P. Ter 
cuzzi {Zbigniew] i panna Gabbi (Hanna) odśpiewali 
„we pari, .( po polskn. Szczególniej pierwszy okazałj 
„e me jadł darmo polskiego chleba, wymawia wcale 
dobrze i spodziewać się należy, że wkrótce potrafi 
wcale czysto śpiewać po polskn.

P- Mikulski i Borkowski wywiązali się ze swych 
par tyj wcale doDrze, to samo musimy powiedzieć o 
t n ewiczn (Mieczniku), n którego chcielibyśmy 
ty o widzieć więcej życia w polonezie w akcie 2m. 
Panna Wajc (Stryjenka) trudną arję bnffo odśpiewała 
poprawnie i z humorem. Pani Tańska (Jadwiga) w 
ensembleach wcale dobrze się trzymała. P. Zboiński 
me jest śpiewakiem operowym, nie można też od nie­
go wymagać, aby pod względem muzykalnym 
uczynił partji, którą śpiewał nasz nieporównany -^e' 
ler. Możemy o nim tylko powiedzieć, że czynił co 
m&gt, a brak głosn wynagradzał o ile możności świe­
tną charakteryzacją i grą bez zarzutu. Chóry i or" 
kiestra nie pozostawiały nic do życzenia, za co, jak 
w ogóle za wzorowe wystawienie całej opery nalepy 
®ię kapelmistrzowi Jareckiemu słnszue uznanie. xifl- 
ktte dekoracje pęzla p. Dulla i nowe kostjnmy przy­
czyniły się nie mało do uświetnienia przedstawi, nia 
„Strasznego dwom11, który zapewne na dłngo tak jak 
„Halka" pozostanie magn-sem ściągającym liczną pu­
bliczność do teatrn. Bzeźki maznr nkładn p. Kosiń­
skiego odtańczony w akcie 4m przez 8 par urosmaisn 
przedstawienie

sprawy gospodarcze i handlowe.
C e n t r a ln y  lm u K  r a l i o r k o w y  Wydział zwiaz 

ku galicyjskich spółek kredytów}ch i gospodarczych z 
mu je s19 obecnie projektem utworzenia „Związkowe so 
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie" — zakłada Ku 
ry miałby być niejako bankierem stowarzyszeń zaliczko­
wych, rozsianych po kraju. (Ki-on. Codz.)

W ie d e ń  18. styczniąj Na dzisiejszy targ dowie 
ziono cieląt 3168, zabitych wieprzów 94i, -abitych owiec 
205. jagniąt 439, żywych owiec 1058, żywej’ nierogacizny 
1301 Cielęta płacono zł. 31 — 35, zabita wieprze 45 do 
56 „abite owce 20-50, jagnięta rafary Ó -U . żywe owce 
4 0 -5 0  i 100 kilo mięia. Żywa nierc-acizna 3 3 -5 0  za 
100 kilo żywej wagi Targ był w ogóle mdły na wszy­
stko. '  W A m i r o w i c z ,  QHe Stierbóck.

S t a d n in y .  Oto spis stadnin, znajdując,^ sig w 
K rólestw ie  Polsk iem , w ziemiach zabranych i w Galicji .

1) Stado rządowe koni w J a n o w i e  Podlaskim. Produ­
kuje konie angielskie i arabskie clewelandy, Yorkshiry, 
i 11 aki Ljigjzane.

• / ""“ do w Sernikach gub. Lubelskiej, własność hr. 
n wika G rabow skiego, prodnkuje konie angielskie naj-

szUchetn<eJssej krwi.
3) Stado w Krasnem, gub. Płockiej, pow. Ciechano- 

tooie^n^iBi8 c°SC hr- ludwika Krasińskiego; produkujekoaie angielskie
JRoadstery i kIln . . "Ł1D 
________  “ dcyki korsykańskie.

arabskie najszlachetniejszej krwi, oraz

Lwów, z Izby handlowej. żądają płacą
Dnia 19 styczuia.

1. Akcje za sauSę.
2U5 —Kolei gaf. Kar-Lud. a 200zł. 

„ Lw.-Czerń, a 2CK zł.
207 60
110 - ■1(8 —

Bankn Hip. gai. a 200 zł. 216 211 fO
s Kred, pil. a 200 zł. 215 2J1

u. Listy . »*d. za ino złr.
Tow. Kred. gal- 6% w. a. 84 — 83 154s u n » n 77 76 76 75

Puku  flipot. galic. 68/0
84 — 83 16
87 25 86 35

In. Listy uuzue za 100 złr.
93 -dialii’. iiakł. arei włoś. 6°/, 91. 50

Ogól l roln aren. zakł. dla 
Gal. i Buk. 0% los. w 151. 

Tow Kred.miejs. 6°/,,w 161.
91 10 90 -

IV. Obligl z m d o  złr.
Indewnizui yj ae galicyjsk. 8t 25 83 25
Pożyczki Tej 1873 a 6*/0 92 89 60
Los, miasta Krakowa . . 15 50 14 -

z n Stanisławowa 22 75 20 76
V, Mcnety

Duki t holenderski . . . 6 P4 6 82
„ cesarski . • • . 6 — 5 88

201 ankówka . - . * , . *  • 10 06 9 95
Poi imperjał rossyjskt 10 30 10 10
Kubel rossyjski srebrny . 1 82 1 72

„ „ papierowy 1 6ti 1 54
100 marek niero-eckićh • 62 30 dl 30
Srehri za 100 złr. . , . 117 — 115 _

Wiedeń, 18. stocznia.
6 •/„ zjedn. długpańst. bank. 

z s tt it Brebr.
61 75 
68 05

61 00
67 80

Rent? w złońe z* 100 pap. 73 60 73 46
„ Oblg. indem Niż.Austr. 101 25 100 75
a „ „ czeskie. . .01 — 100 -
-  « S węgierskie 74 25 73 75
z z z galicyjskie 84 • 83 25
,  „ „ bukowińsk. 82 81
z s p .  siedmiogr. 12 — 71 £0
awęg poi kil.300fr.120 zł. 100 — 99 50

Listy iastzwu-
96 906% Bankn i>arod. listy 97 20

4 s galicyjskia . . . . 77 - 76 60
l a  a 96 — 88

82 
eO — 

106 — 
142 50

285 50 
108 -  
112 75

żądają
l6°/n f?H. zakł. I red, włośc. ~92~20 
To w. kred. miej. 6°/0 w 151.
50/ węgierskie listy . .
5 Zakładu kredyt, austr,
5 1 Domen państw. 120 zł.

"pożyczki loteryjne.
Losy p o ż y c z k i  z roku 1839

» » * 1860 
*/."losów p oży czk i austrj,

paistw. z r. 1860 . ■
Losy pożyczki z r- tbbł 

pr em. pożycz, wf gier. 
Oomorente . •
Kredytowe . .
Żegl. par. na DmtfijU 
kBigcia Salm . .

.  Palfy . .
. i» _ Klary. ■ •
h r. St. Genois 
miasta Dudy . . 
ks. W indigehgratz 
hr. W ald stein . . 
nr. K egleyich . 1 
Kudolfa . . . .  
nu eckie 400 frannów 

Akcje bankowe 1 przemy J.
Banka naród, austrjr..
Zakładu kredytowego.
Żeglugi p l x .  na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynand-

„ rządowej fr. a .
„ zachód, b. Elżbiety
1 Południowej .

s Galicyjskiej .
» Czerniowieckiej
n Albrechta . .
” północ.-wsch.
» ks.Ludolfa 200zł. sr.
* Alfóld. Fiumańskiej
„ Koszycko- Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej
„ Cisańskiej . . . .
„ wschód. Wggiersldej
„ anstr.-półnuo -zauh.
a Fr&coiszka Józefa

4) stado w Ursynowie pod Warszawą, własność hr. 
Ludwika Krasińskiego; produkuje perszerony i cleve- 
landy.

5) Stado w Łosiu gub. Warszawska, pow. Górno- 
Kalwaryjski, własność p, Władysława Mysyrowicza, pro­
dukuje konie angielskie.

6) Stado w Turkowicach gub. Lubelska, powiat Hru­
bieszowski, własność p. Antoniego Makomaskiego, produ - 
kuje araby krwi migszanej.

7) Stado w Łukomiu gub. Kaliska, pow. Koniński, 
własność p Chełmskiego; produkuje konie mieszane krwi 
angielskiej i migszane krwi perpzerońskiej.

8) Stado w Rogo..ie gub. Radomska pow. Kozienie- 
cki, własność p. G. Lewickiego, produkuje konie popra­
wne krwi arabskidj

9) Stado w Sat-nowie nad Zbruczem i>s Podolu, właj 
sność ks. Romana Sanguszki (siarszego,; produkuje korne 
angielskie pełnej krwi i arabskie czystej kiwi.

10) Stado w Sławncie na Wołyniu, własność ks. Ro­
mana Sanguszki (siarszego); produkuje trąby czystej 
krwi.

11) Stado w Cbrestówce na Wołyniu, własność as. 
Romana 8 oguuzki ( starszego); produknje araby czyste, 
krwi

12) Stado w Janiszówce (majątek StawiBzoze gub. 
Kijowska pow. Taraszczańskij, własność hr. Władysława 
Brs.nickiego (młodszego), produkuje łraby czysu ,̂ krwi.

131 Stado w Rożkach, należące no dóbr Stawiskich, 
własność hr. Władysława Branickiego (młodszego); pro­
duknje perszerony czystej krwi i mięszanej z krajowemi.

14) Stado w Szamrajówce dobra Białocerkiew ikie, 
własuość hr. Wiadysłay. a Branickiego (starszego), produ­
kuje araby czystej krwi i anglo-araby.

15) St ado w Uzinie pod Biai„»erkwią, własność br- 
Konstantego Branickiego; produkuje arab} czyotej krwi.

16) Stadnina w Bercznie niedalbko Stawiszcz, wła­
suość p. Baltazara Poahorskiego, produkuje araoy.

17) Stadnina w Rudom-Sie." □ pod Siawiszczami, wła­
sność p .  Seweryna Wiśniewskiego; produkuje araby.

18) Stado p. WładyBtc.wa Marko wskiego pod Białą- 
cerkwigj posiada niewiele, ale jedne z najlepszych pod 
względom krwi i budowy konie srabslće.

19) Stadnina w jastr.jmbińcach pod Lipowcem przez 
Winnicę, własność p. Chrząszczewskiegu; produkuje pię- 
kue araby,

20) Stadnina w Skokach w gub. Grodzieńskiej, wła­
sność p, Jan4 Ursyna Niemcewicza; produkuje konie an­
gielskie najszlachetniejszej pełnej krwi

21) Stadnina w Swiacku gub Grodzieńska, własność 
hr. Michała Wulłowicza; produkuje konie angielskie.

22) Stadnina w Wasilewiczach, własność hr. Witoł 
dowej Wułlowicz; produkuje kouie angielskie czystej 
krwi.

23) PrócB wymienionycb poaiadają jeszcze stada kon) 
arabskich pp. Duchowski, Mazaraki i wielu innych po­
mniejsze.

24) stado p. ZdzieńBkiego w Płaszowie potl Krakowem 
przez 1 'dgorze, ma mięszane. angielskie i arabskie.

2 1) Stado p. Benoe w Niegowiciu przez Bochnię; pro• 
datuje anglo-araby.

26) St»do p, Wykorakiegc w Sufczynie pod Tarno­
wem.

27) Stado p. Jadtrzębskiego w Dębnie pod Tarnowem.
28) Stado p. Stojowgkiego w Jaszczewie przez Tar­

nów.
29) Stado p. Dzwonko wskiego w Gromniku 

Tarnów.
30) Stado p. Kazimierza Gorajskiego w Jasie laku 

przez Tarnów.
31) Stado ks. angoszki w Tarnowie, produknje ara­

by czystej krwi
32) Stado w Onaw„ow,oaeh pod Jaro.ławiom
33) Stado hr. Wilhelma Siemieńskiego w Pawłosie- 

wie ped Jarosławiem i w Chorostkowie na Podolu gu i 
cyjakiem, produkuje araby i anglio-araby.

34) Stado ks. Hieronims Lubomiiskiego w Baknczyń- 
cach pod Przemyślem, ma araby i konie mięszane maści 
dropiatej.;

35) Stado p. Ostaszswskiego we Widawie przei Prze 
myśl pod Sanokiem.

36) Stado p. SerwatowBkiegu w Rajtarowicach pod 
Mościskami.

37) Stado p. Borowskiego w Hm-ku pod Przemyślem.
38) Stado p. J-mga w Trzcieńcu pod Mośc*dkami.
39) Stado p. Wolskiego w Bihlii pod Przemyślem.
40) Stado hr. Gtefana Zamojskiego w  WyBocku pod 

Radymnem; produkuje konie angielrLie najszlachetniej­
szej pełnej krwi.

41) Stado p. Kozłowskiego w Lipie pod Przemyślem.
42) Stado p. Cieleckiego w Bojakowcach przez T ■- 

nopol.
43) Stado p. M} łowskiego w Korobcu przez Lwó 

produkuje kouie angielskie.
44) Stsdo p. Wolańskiego w Czarnokońcach 

Tarnopol.
45) Stado hr. Jnliusza Dzieduszyckiego w Jarczo- 

wcach Przez Zlorow, produkuje najsławniejsze czystej
rwi ara ŷ  za których reproduktorami właściciel odby 

wał wielką pedróż na Wi-ohód.
46) Stado hr. Tarnowskiego w Chorzelowie przez 

Mielec, pro u uje najszlachetniejsze pełnej nrwi angliki

47) Stado hr. Artura Potockiego w Krze„aov.icachąniegG ZWOzafkifi , gdyby koafereucja Wniosło 110-
pod Krakowem, produkuje anglo araby, pemerony i cle- 
▼elandy.

48) Stsdo hr. Baworowskiego za Lwoweu, m i Łonie 
angielskiego pochodzenia.

49) Stado p. Kalikir* Ochockiego w Białobożnicy w 
Galicji wscuudniej przez Dżuryn; m_ znane konie an­
gielskie.

50) Prócz tego hr. Alfred Fotocki, namiestnik Gali­
cji, wspólnie z teściem swoim, ks. Romanem Sanguszko, 
mają stada, produkujące konie angielskie najszlachetniej­
szej pełnej krwi w Satauowie, a do wyścigów przysposa­
biają w nntoninie na Wołynia.

Po większej części stada galicyjskie składaja się z 
niewielkiej ilości okazów. Przeważa w nich rasa arab­
ska konie są średniego wzro.tu i dlatego od niejakiego 
cza.u niektórzy właściciele sta i  przeprowadzają krew an. 
gialsaą, używając do tegc wyLornych reproduktorów rzą. 
d owych,

Nifl możemy też pominąć stada hr. Maurycego Poto­
ckiego w Horodnie, w wileńskiej guoernji. Stadu to po­
wstałe w poiączeniu znanej angielskiej stadniny w Zato­
rze w Galicji, ze stadniną koni nrabsluch marszałka 
szl-chty Bob/a w Zahajcach, zkąi do Horodna przenie­
sione zostały. Stado w Horodnie produkuje dziś aoglo- 
araby.

W Zatorze z-ś spotkać się można z miejscowemi 
atletycznej sity i olorzymio rozrosinętemi perszeronami.

Również na uwagę zasługuje stadnina pół krwi an­
gielskie; w 3 ulinie w Lubelskiem, własności hr. Franm- 
szpa Lubień.niego, powstała z krzyżowania Klaczy krajo­
wych z ogierami angielskiemi.

we propozycje. DuiL 20. bm. odbędzie się zebra­
nie konferencji. Gdy tureccy pełnomocnicy wręcz 
odrzucają propozycję mocarstw, więc konferencja 
będzie zamkniętą, a wszyscy ambasadorowie od­
jadą. Uderza mocno zachowanie s ię , odrzucające 
propozycje mocarstw, manifest owan i prz< * chrze- 
ścian , powołanych do wielkiej rady. G reek1 i 
omiański' patrjarcha jak 1 ekrarch buigarski dla 
słaDości nie byii obecni osoDiscie, ale ich delegaci 
stanowczo oświadczyli się za odrzuceniem planu 
konferencji. Tak samo aczynił naczelny rabin ży­
dowski. Delegat patryarcąj ant hassunistów miał 
najgwałtowniejszą mowtj przeciw propozycjom 
mocarstw. I  delegat ormiański również gwałto­
wnie protestował przeciw żądaniem konferencji, 
jednakowo poczynił powne zastrzelenia. Hassu- 
niści nie mieli delegat*, miał by nie wezwany. 
W iększa część ulemów zachował* się milcząco.

Mehomed Bnżdi pasza, poprzedni wielki we­
zyr mianowany ministrem bez teki__________ _

Ostatnie wiscdomosci.

przez

przez

W  tej chwili odbieramy z Lublina wiado 
mość pew ną, potwierdzającą doniesienia kore - 
spondenta naszego z W  arozawy o pewnem ko­
kietowaniu z nami rządu moskiewskiego w K on ­
gresówce. .Nie potrzebnjemy mówić jaki jest po­
wód tego nagłego a pozornego tylko zwrotu. 
Inspektor zakładów naukowych w Lublinie wpadł 
w przeszłym tygodnia ao gimnazjom żensaiego 
na wykład religji i zburczał pełen oburzenia dy- 
rektarkę, j&k śmie pozw alać, aby naukę religji 
wykładano po moskiewsku; nauka religji w K ró ­
lestwie Polskiero powinna być wykłaaana po poi- 
sku .' hałasował p. inspektor; rząd kazał wykła 
gać po moskiewska tylko dla ^nieumiejących 
języka pulskiego11 itd, Skłamał p. inspektor; wia­
dome w szjstłum , że rozkaz rządowy był zupef- 
nie mny, ale jakże mógi wyzna, że rząd w opa­
łach otara się kaptowao PoiaKów?

W brew  pogłoskom o zamierzonych ulgach 
przez rząd roasyjski i o powołaniu kilku obywa­
teli z Królestwa celem porozauiienia s i ę , wręcz 
przeciwne podaje doniesienie Ostsee Ztg., miano 
w ic ie , iż miał świeżo wyjść ukaz wzbraniający 
powrotu tym członkom emigracji polskiej, którzy 
pud pewnemi zastrzeżeniami mogli dotąd starać 
się o pozwolenie powrotu. Zawieszenie tej mnie 
wanej amnestji wraz z zaostrzeniami na komo­
rach ma być według Ostsee Ztg. skutkiem obaw 
rządu przed propagandą anti rosyjską.

Suditbnyj Wiertnik donosi, że obwinieni 
udział w zaburzeniach, które odbyły się w Pe­
tersburgu i-rzed miesiącem, zasiądą na ławie 
oskarżonych w senacie 6, lutego Śledztwo już 
zostało ukończone.

Według iY fr. Prette ministrowie austijaccy 
mieli w  niedzielę 21. b. m. udać sią do Pesztu 
dla dalszych narad w  sprawie luankowej. Pro 
jekt, który wyszedł od dyrekcji banku jest „nie­
oficjalnej natury" Bząd węgierski odrzucił go 
już, a hi. Andraosy oświadczył ze swojej strony 
ministrom ausTijackim, iż projekt ten nie może 
stanowić substratu dla dyskusji, ale dodał, że 
jest to życzemein korony, i że ministerjum wę- 
gierskie s lłan ia  się do tego, aby mimo to pro- 
wadz.ic !J okłady. N. fr . Pretse nie wie, na 
jakitj podstawie układy te mają być prowadzo- 

, ale przypuszcza, że ministerjum węgierskie 
jowych  ̂ odstąpić nreco od punktacyj ma-

P o ukończeniu wyborów do parlamentu tak- 
ze w  połuuniowych Niemczech, teraz dopiero 
podają dzienniki dokładne obliczenie rezultatu 
ogólnego wraz z porównaniem poprzedniego sto­
sunku stronnictw w Izbie niem ieckiej: stronnic­
tw o narodowo-!’ leraim zachowało 100 krzeseł 
(dawniej 148), centrum Izby 95 (dawniej 90), 
postępowcy 25 (dawniej 48), stronnictwo wielko- 
niemieckie 50 (dawniej 23). konserwatyści 30 
(dawniej 22), Aizatozycy ja k  dawninj 15, Polacy 
14 (dawniej 13), socjaliści 10 (dawniej 9). W  ści­
ślejszych wyborach rozstrzygać się będzie mię­
dzy 42 narodowo-liberalnymi, 13 z centrum, 15 
postępowców, 7 wielko niemieckiego ctronnietwa, 
12 konserwatywnych, 4 Polaków, 20 socjalistów.

Havas donos, ze Stambułu w depeszy z dnia 
19. b m . , że wielka rada Porty zażądała pono-

Telegramy „Dziennika Polskiego.’
W i e d e ń  20. stycznia. „Wiener Ztg. 1 

oglaoza mu nowanie dotychczasowego posła 
w Haaize, barona Haymeile, posłem na 
dworze króla włoskiego, z udzieleniem mu 
równocześnie godności radcy tajnego.

J a s n y  20. stycznia ( p r y w ) .  P r z y ­
b y l i  t u  k w a t e r m i s t r z e  m o s k i e w s c y  ;  
w c z o r a j  s k o n s k r y t h o f * o r n o  w s z y s t k i e  
p o m i e s z k a n i a ,  k t ó r e  z ą  d o  d y s p o z y ­
c j i .  G U r r a  k w a t e r a  m o s k i e w s k a  m a  
n i e  z n a j d o w a ć  sttę J u t  w  K i s z y n i e w i e .

P e t e r u b u r g  19. stycznia (pryw.) 
Gdy odrzucenie zmienionych wmoskow kon­
ferencji przez rząd turecki, bedzie już fa­
ktem spełnionym, R c s s j ? w r ó c i  do 
p i e r w o t n e g o  s t a n o w i s k a  i w n i e ­
s i e  k w e s t j ę  o k u p a c j i .  Odnośne przy­
gotowania zostały iuż zarządzone.

S t a m b u ł  19. stycznia (piyw.) Kon­
ferencja spodziewa sie dziś ostatecznej od­
powiedź rządu tureckiego. U1 szyscy jene­
rałowie wezwarfi do wielkiej rady głoso­
wali p’ erwsi za odrzuceniem żądań mo­
carstw.

I s t a m b u ł  2 0 . stycznia. „Levantherald‘  
podaje iako pogłoskę, iż rząd turecki przy 
wręczeniu odmownej odpowiedzi na propo­
zycje mocarstw, dołączy do tego aktu wnio­
ski pojednawcze ze swojej strony.

M t a m b u l  20. stycznia, (pr.) Przy­
było tu wczoraj dużo Węgrów i Polaków 
w celu w stąpienia w służbę wo.skową tu­
recką K lapka formuje legion cudzoziem­
ska (Oczekiwać musimy potwderazenia tej 
ostatniej wiadomości: Klapka nie wystąp'ł 
bowiem dotychczas ze służby austrjacno- 
węgierskiej P. E.)

T e le g r a m y  >bofc*W e. W i e d e ń  19 Stycznia. 
Okowita 2' 10.000 liter-percent zir. 32'—. B r d i p a a i i  
19. styczni*, Pszenioa (75 kilogr.) 12 80 m wiosnę 00 GO 
B e Tli n 19. Btycznia. Pusu et nt> k^iooień-ina, 22600. 
żyto loco 162-—.okowitę 55-20. S r c z o c i n  19 stycznia. 
Pszenica na Kv'.-mai 225-—. na aiosemin tmpina 0,000 
rzepak 354 —.

W ie d e ń  d, 20. pralnia, 10 godz. 45 min 
Akcje ki-udytowe . . I41-6C Akcje kciei Kar. L. 206 — 

An^io-Ansir. .  77-50 „ „ Połudn. 74-75
Bankn F. Austr. —•—

141-60 
77-5C

Umonsbank . —-—
„ YereinBbank . —•— 20-frankówka 

Uspos obici u ciche.
iO-Ol

T e l e g r a f o w a n e  L u n a  w i e d e ń s k i e  
W ie d e ń  d. 19. Btycznia, 2. godz. 30 luin.

Ungar. 
Jafic. I

Akcje Bankn Ft.-a . 9-—
„ Węgier. Kred. >11-75
„ Ang.-Aostr. B. 77*50
„ Umonsbank . . 53*75
„ Kolei Kar. - L. 206-—
„ s lóinocn. 181-25

„ Połndn. 74-—
_ s Alfodsk. 94-50
.  „ Elżbiety is»-—
„ „ Lw.-Cz. 108*50
. * W K -P . — —
„ „ Rac. illa 103 - Reichsmark . . .

Wiener Baugesellsch. 10 bouyjakiz BaoJmot^
U s iosjbijm e: słabe.

L w ó w  d. 19. Btycznia.
J dl ag pań. w bank. PI 30 Londyn

•reiir. 57 źi S r e b r o .......................11710
74-40 20-fiunkówka . . 10-01

UstbaLn . . 
Indemnizauja. 

1864 Losy . . . .
Fran. Hnng.-Buu 
Yerkerjbank . 
Tureckie Lisy 
Baubank-Aktien . . 
Staatsbahn . . . ,
Wiener £«n*crein 
Bankrerein . . . .
Węgierskie Losy . .

83-25
134-50

78-—
17-50

242 50

73-2Ł
ei-60

1-66

135-30

kenty w zlocie 
Losj pożycz, i  r 18GG 112 25 
Ak i* bankn naród 318*— 
Akcje banku k-odyt 141 40

Donat cer. men. 
10C Heickamark

594
C 65

Przyjechali do Lw owa dnia 20. ztyczma* 
H o t e l  l& n re p e jn k l. F. Gniev j s z  zu Sauoka. 

Kaszyński r, Magierows, 3  Karzykiewicz z Kotzmanu.
j l «  ieii K r a k o r s k l  W. Soroczynsk. z Chorono- 

wa, K Winnick. z Turad, K. ..-chodolski z Czernichowa, 
L. Wisłocki z Jarosławia, A Johnę z Kijowa.

l i i i  25 120 75 
135 25 
73 50 
22 25 

162 25 
96 
42 50 
33 26
38 -
39 60 
33 76 
28 -  
27 -  
15 
14 
18 —

płacę
p ‘ 60 B»nko anglo-austrjac 

—iZakład u kredyt. wggTer. 
Banku iranko-austriac. 

fronko wggiersk. 
galicyjs. dla han 
i prz.w Krakowie 

Banku kred. "aj.
» galicyjsk. hipot 
a ńia obrotu ogól. 

hbligi pierw zeństwt,
Dniestrzańskiej .

» Koszycko- Bogu. 
ństw. St. 600fa

105 go
741 60

284 50 
107 60 
112 50

134 76 
73 25 
21 76 

161 76 
95 — 
41 60
32 76 
35 25 
39 -
33 60 
27 
26 
14 50 
13 50 
ń  fr)

819 
142 40 
343 
1815

820 
142 60 
345 

1120 
246 50 245 50 
139 60 139 25
76 — 

207 
109 60 
33 3u 
83 

104 
96 
86 
76 EO 

158 -

118 50

żędają
r<9 75 

112 60 
9 50

p'acę
79 50 

112 25
9 -

79 60 78 60

65 75 66 25
166 — 155 - 

iiBja z r. 1867 147 60,147 — 
gołudn. St. 600frJll4 25113 75
a°nyl875-76 6%
P- c.F. 100 zł.mk.|100 25

7J 75 
206 tO 
109 26 
32 60 
88 60 

103 75 
95 — 
85 50 
76 — 

156 —

118 —
186 —18* 50

” 100 zł. wa.

o. *1- W. a.
h  w srebrze 

, ST-K.L. 300zi 
w Breh.6%,— 
Emisja *a 100

. P j t f c a 3°Qzł:1 * Br-. 5 • za loo’ 
™  ia * a. ] 86t 
Biudm. 200zł.y.

* ks. Rn.'ńfa30uTj'
* w sr. 5 „ za 100z' 

AuBtr. Lloyd lt Ozł.mk.' 
To !■ pragskie przem.

żei. P° 300 ■ • ■
W a l i ł y -

('eserskie k( rony . .
dukat na wagę 

20 frankówka . .
Suwerry angielskie 
Imperjały rossyjskie 
Srebro . . . • • 
Srebro kupony . .
B- pań. Niem. za 190 m 
Rubel pap................

96 to 
lub 25

87 50 
92

77 75
78 
60 25

76 _

86 —

5 95
6 95 

10 01 
12 60

116 90

61 70 
1

99 76 
95 60

104 75

86 60 
91

100 —  
97 60

77 25 
77 60 
60 —

75 -

86 -

5 94 
5 94 

10 — 
12 55

116 70

61 60 
1 55

I H a n d e l  t o w a r o w i

korzeni i win
M a  fiałlabaiia

poleca 3424 15-0

W  I M A
h e g e l a y s k i e

w jakości wyśmienitej
1 fl. Hegelayera Nr I. zł —-65
1 „ » n U. „ — 80
l r  - » W - „ I '—
1 „ Kóbanyi _ 7 B
1 „ Neszmeleyi „ _-75
1 „ Hegelayer stary „ i-20
1 „ Magyarader n _ - bo
1 „ Rieshng „ 1-20
1 , Bakaiera i _
1 „ Ruster „ i-—
1 „ Budai czerwony  '65
1 „ Szegsarćf sr „ „ - *75
1 „ Ofncr Adlersberger „ -  90
1 „ Burgunder „ —-go
1 „ St. Julien 1-20
I n » n „ 1 80
L „ Chat. Marj/eaux 2-50
1 „ Pisporter Moseł „ 1’20
1 „ Johannisberger „ 3'50

Wina są czyste, natural­
ne, w jakości arcydosko- 
nałej i. ceny co dc jakości 

nadzwyczaj tanie.

i
I
I
I
I
I

j Ważne dla Dam.
J Proszek damski
g  nadający płci b ałość i gładkość, ni» 
^  zawierający radnych szkodliwych mi- 
M ncralnych składników, poleca ped 

gwarancją

Apteka liuckera
ce  LWOWIE.

0 « a pudełka 41 ct., posyłka po­
osiowa 10 ct. 3370 12 —

Odsprzedającym stosowny rabat.^  Odsprzedającym stosowny rabat. ^

N1IIOP
sosuowo-balsaiiLczno-

ziolowy
Aleks. Mańkowskiego,

wypróbowany w Bepitalach wiedeńskich i 
krajowych przeciw wszelkim uporczywym 

kaszlom i kokluszowL

C e n a  f f a ■ x k ?  I  * ł f .
Główny skład utrzymnją: we Lwowie 

p . Mikolaseh* aptekarz; w Krakowie W. 
Redyk, apt. pod Barankiem; w Czerniow 
cach W. Beldowicz; w Warszawii H Ku- 
charzewski; w Bernie s spt Fr. Edsra, 
Backergasse; w Wi sdniu u J. WnssaapŁ, 
Tnchlauben i i i. Herbabny apt. „zar 
bsrmherzigkeit", Kaiserstrasse Nr 90, oraz 
do nabycia prawie w każdej aptece na 
prow-ncji.— Na żądanie listy i s\.is dectw i 
wysełam franko. 3313 24—0

we Lwowie,
poleca w w ielkim wyborze
Owoce francuskie kandyzowane, 
P asztety Bt-asburgBk e w teryn- 

k&ch i kiszeczkacn, 
K aw io r astrachański,
P*»trąg| marynowane,
P strągi w oliwie,
R a c z ę  s z y jk i  w oliwie,
Ł ososie  marynowane,
Ł ososie  ameryk. w puszkach, 
Ł ososie  wędzone,
Ł ososie  wędzone w oliwie, 
Sardynki franenakie w oliwie, 
S a r d y n k i  ameryk w oliwie, 
Sardynki rosyjskie,
H om ary,
W ęgorze marynowane, ®
W e  - »rzt w ruladzie. J
M t  W l marynowane,
Śledzie marynowane, g
pledzie w oliwie, ^
aiedrie w ruiadzie,
Śledzie wędzone,
Szam plony francuskie w puszk., 
G roszek francuski w puszkach, 
G roszek  rosyjski suchy, 
Szparagi w puszkach,
S osy  angielskie w kilkunastu gat., 
T rafie w słojach i suche,
Sery w dwunestr gatunkach

F. f . M o i  sb
w e  L w o w i e .

T.a karnawał
otrzyma-.am

najmodniejsze paryskie kw ia­
ty, stroiki balowe; wieńc< 
mirtowe, welony ślubne itd.

oraz polecam Szanownym Paniom 
k a p e lu s z e , c z e p e c z k ż  w i- I 
z y t o w e .  u e p l iz y k i ,  k r y z y , 
k o k t r d y ,  s z a r fy , c ftu s tk i 
g a r n ir o w a n e  itd  p o  inaja- 
m ia r k o w a ń s z y c h  c e n a c h

U TOPOLNICKA
we L w o s  1 « ,  plac Halicki 1. 1.

Zamówienia z prowinćii^ usku­
teczniam zaraz. 3A— i

T.

Wieś
Pzieduszyce małe,

w dawnym obwoai ■ Stryjskj— dVe mile 
od otryja, mająca o i*  »r r<i3 nśorgów, 
w tem pasz} wołowej 63 mor., pola ornegc 
1F0 mor., lasn jodłowego 150 mor., past­
wisk i sianozęci 959 mor. Sncha intrata z 
arendy 4 zł,, miejsce nr młyn i tartak — 
jest i wolnej ręki do s p r z e d a n ia .  — 
Dłuj- Towarzystwa kredytowego 27 tysięcy

Bliższych informacyj interezowani za- 
■ z Jgnąć m pa osobiście r właściciela na



DŻftCNtffcK T tflŚ K I

ŷj>» jjdwahny, atcat lustrynę, tsóę, aksamit i mansupstcr 
różnokolorowy do ucierania -ukiim, podifcewki w rękawy 

)ówjW » i kloty, kitaj. <?rr.if«< giaDcperkal, półpłótno, sones, per- 
calę, (j/nki, orf,»n‘ypy. niurzliny, tarlit-iny, i.r-ust oiaire, crćpe- 
ie-iyse, ptii nTyaseiski, siatkę do pr Iwlikauin, siatkę do okien, 
illnzje, ki4pę francuską, frnn-frou, pa iy, gi-enadiu, blondyny, gi­
piury, arrćtaai, szlarki, weloniki, akaj mitki, włtsjftki,

Jzle, krepiny, spięcia i wszelkie ozdoby s-mnklerskie, taimy, 
-^ R — sznury, L.zut&sie, guziki, rogi i bryklt do gorsetów, haftki, 
okówki, miary krawieckie „centymetry,- rsdełka, naparstki, nożyczki 
z fi-bryk angielskich, jedwab neapolitański, nici poczwórne króle­
wskie, również mci i igły do szycia ręcznego i maszynowego we 
■wszystkich koiorach bawełnę prawazlwą pottendurfshą, estramadurę 
6-cio nitkowy, na kołdry 8-mio Iiiiko^ą we wszystkich kolorach, 
matematyczną cieniowaną, pryską do haftu, bawełnę krętą, przę­
dzę nicianą i bawbłnian j , zapał do znaczenia i t. p.l i w l i a ł y  i p i s i r i *  do kapeluszy.

jio leea  zuariy * tan iości now o urządzony m agazyn
p r z y  u licy M a lick ie) pod  l 4 , w e  JLwoweie. mn 3 ._o

M .  LasKaTre *ve zamówienia wykonają sio pplesisnle i nil} n d< urn i uioj- ”̂*K)

ękąwiczki znakomite pragski,. glase i jelonkowe, odazczegól- 
nione medalami na wyst..wie iwiatow.j, krawat rf, kokardki, 

.,zai' i, k■ yski, garnitury, kołrierz/ki marszety w najnowszym gnacie, 
ceszczocbro. y, parasolki damskie „en-tout-cas “ płasz ze guti pernowe 
nieorz omakafoe. kalosze rosyjskie, _ port’Jcnetki, ty t< ni erki, tcrł-y ręczne 
i po iróżne, necessery, albumy gr.ijąco, Kasetki, karty do gi'«nia, marki 
picforansowe, szcztjki do włosów i i ukień, szczoteczki do zębów i do 
paznogci, jrcrbienie ao czesania szyldktetowe, słoniowe, bawole i meta­
lowe, p o  c e n a c u  n a jn iż s z y c h *

parj.al.ie od zh. ’ -50 do 5, pończochy I skk.petSt m- 
ciane i bar ł-iijue, kaftaniki' meryno, kalisony męnLfi i Atłta- 

skie trykotowe i flanelowe, chustki, s .alt , kam isze, kamizelki, n..f 
ni.ki włócząc we damskie, męskie i dziecinne, oraz kaftanik., czepe- 
czki , t( ibródkt i poi ijacze, ceratę au, ary kreską do pokrycia mebli1" 
i na stoły, ctratkę żółtą zwaną we kową, również płótno g^Llper- 
kow 3 „J'-co it“ używane na prześcieradła dla chorych lub dattoi., 
pantofle skórkowe i łyczkowe, najlepsze papierki fr incnskie na cy. 
gara, nmbrelki i knotki do lampek nocnycn.

.(TIT. KAMILA STRZYZOWSKIEGO.
A N T O N I  M t i L L E R  KAP'-',! SZF.

L w o w i e ,  ul. Halicka 1. 17, —  poleca n* k a r n a w a ł :  a ł I I I  - U J - i ł / L f f l i  I

skład»BR ((“liapeau clanne) tybetowe 
po zł. * -5 0 .

a t łw s o w e  po zł, o  z pudełkiem, 
c y l i n d r y  nrt.ln ow ,jŁ(>go f i t s o n n  po z!. 5  5 0  

6 , 6  5 0 , 7  do O

O S Z iiŁ E  b a lo n ie  po zł 2 ,  2*50 , 3 , 3  5 0  do 5 . 

O Ł ^ .is jB Z E  1 M A flilA lE T ir  najnowszego kroju. 

u H A W A T K I  M a łe  i  c z a r n e .
.3419 2 -6

XXXXXXXOXXXXXXXXXX*X
■Mr Kawiarnia Teatralna ‘ • i  $

odtąd przez saion zi« owy

ca łą  u oc otw arta , |
zaopatrzona w r< mai te b d l i k a t e t y  — W in a  doborowe. P l f f B  i 

prawdziwy P o r t e r  angielski — jako tez w c i e p ł ą  k a c l i n l ę .
Kii zżń^sdhniy o tern 8z»nowną P. T Publiczność r.awiadomió.

>•»: • 9384 16rn m ■ ■ li liM i ■ i i l i l  A A AAAA AA A j A. A A. A. A. A A '

Zlecenia na prov:ineję 
uskuteczni 

o d w r o t n a  pocz t a .w 1 V
. < - ?'&o X‘ ■ '$ v.- ■■

|ufk koronkowa chustka fciu- 
nika i różowa rtiaterjalna 
sukn a jest do nabycia. — 
Blifcsza wiadomość w Adm. 

„Dzion. Polskiego". 3*91 1 1

Dr.
k l
IB

3 Buhajki
rasy holenderskiej, jeden 18 a 2 po 15 
miesięcy, są z wolnej ręki w Zarządzie 
dóbr Suroohów, poczta Jarosław, d o  
s p r z e d a n ia .  Bliższej wiadomości mo 
śna zasięgnąć na miejsen. 3487 1 3

adwokat krajów}7
otworzył kaucelarję

w TARNOPOLU.

FvW

5188 1
m u a m r

Jft dal n*W ystaw ie w  P&ryiu w  1875.

iłW S fC o d e w e l
T o l  Lk Z e d

UZycie biiropu i Pakty Dra ZED 1  Ko­
deiną I Balsamem tol a uspakaja raeozy- 
ląiśiie i szybko rozdrair ieme p ien i, 
zapalenie kanałów oddechowych, kok- 
OiAi.nicłyt, katary, khazelsuchotników. 
rL A n  ; t  I R, [ PÓŁ, PDPRŁKO 1 FR. I PÓŁ.

w Płu-yżu, rue Drouot,
W e Lwow m , w  aptece P. Mikolawn 

w Kraio w ir , w  aptekach PP. Traaczyt - 
■kiego IRedyka; w  W arszawir, wskWd 
Mat apt. PP. Mruzowskiego i Gallego.

o ó
q Zupełnie nowe i b a r -j 

dzo melodyjne

i W A L C E ! O

O STHkl a , J ob a n , „O  achft- 
V n e r  M a l“ , w a lc e  z operetki
Q tegoż „P i  In a  31 fc t łk n sa ie m 1

które z wielkiem powodzeniom 
y przedstawiają we Wiedniu. 1 zl.
5  STRAUS, Edward, „D a &  Ł«*»ęn 
j  Ist docii scb oa “  walce 99 ct. 
foj Z przesyłką pocztową o 6 ct. w lęcej.
J Poleca księgarnia

jSBFfarttaiĈ ikflwskiBPg
Ad4c9 * «  LW OW IE. l - 2 j
o o a o o o j i s o n i t ł s o

S O K A L  &  L I L I E N
w e  ,

K A W T Ć ® . W Y M I A N Y
w stóryna bnp nja  i « p Tz c d a ją  

w a ze iJ U e  jb l i ię a c j*  p a ń s tw o w e , a Ł cJ e , l o i y ,  rp on a ty  itp. 
| eskoiiu ją  k n p o a y ,  w y lo s o w a n e  o b l i g a c je  l l i a ł y  s ia t a  w n «  

y rz e d  te rm in e m  w y r * » t y .  >310 5 .0
4 T  Na %danie posytąją z* zaliczką pocztową.

JW  Sprzedają losy na raty w*®
Polecenia z prowincji uókut^czniają jak na»rychlej 

pod whrpnkdmf uajprzy^tępti^Jszj tul

o o o o o o o ^ o c  ooiooooodO O óSSb
JSowo otworzony

S K Ł A D  S I E K L I

l)o Drukarni
Posada m a ^ E y u lg ly  jest w mojej 

drukarni do obsadzenia, panowie, któ- 
rzyby zechcieli takową zająć, zechcą się 
udać listownie wprost do mnie i podać 
swoje warunki. 3496 1 -3

Brody 18. stycznia 1877.
Jan Rosenhekm.

Nakładem księgarni 
W .  ZA  W A  D Z h l E O U

wa Lwowie, 
wyszła broszura :

Wskazówki likwidatora
do pobieżnego obliczania w ar­
tości hudynków i zi m 'op ło - 
dów. Dla użytku likwidatorów 
i poszkodowanych 

przez
Adolfa Piotrowskiego, 

likw idatora galR . pg(|ln T ow .
u b e z p ie c z e ń .

Cena O O  ct- w- ^

jeszcz
W ów y w ło s k i  L N S T R U M F N T

dotąd u lC E lia jj. a nznany przez po 'agi w żwiecię muzykalnym,

pe której gra m oi* p0 gpd iinach  ćw iczeń  a u a jt .n d ui»jgze koinnozycio
każdy cz łow iek  i-dm uzykalny. T on  dźw ięczny i m e lod y j,y c . 0 l .arin „ 
j .  dnym  z naim ilsajch in itrum entów  m iizyczny b  ̂ salono«y(.h ) a ba jeczn ie 
n isko je j cena « oawti;* ksżdem n m iłą r.obio nczynic, rozrywkę. Oeny inztrn 
mentni w raz z w s t a ^ ;,^  .

Nr. t  II. n I y  V, VI.
«■ r — zl- l-6o

VII.
Zł. 5- .1).

I
w

Ili
}*i
Siim■Ja:

Z . E W O E S «
przyjmuje m a t e r j a  jed w a itik e ,
w a ł i i la t a e , k o r o u k i  , w s ią ż k i  
„ l ó r n  i m a w t y l h ł  do p r a n i a
spoaobem chemicznym. 3468 2 - 3

U l i c a  A k a d e m ic k a
Hotel Georga nr. 2.

p o g i l i t ’ I n e g a i iv  poszukuje .liejsca 
na prowin-ji. bliższa wiadomość D w ó i; 
w zakładzie fotogr. Wny J. Eder pod 
l.torą J . P . 3490 1 -3

kiirol (jiuchol
h a n d e l  p ł ó c i e n ,

we Lwowie, dawniej Ryuel nr. 4, 
teraz Rynek nr 35, obok księgami 

p. MilikuwsHego, 
poleca

KALOSZE paryskie
największy skład d l a  m ężcjsy** ! : 
wysokie moskiewskie zł. 4'80
pól wysokie zł 3 i 3’50
płytkie zł. ‘2'40 i 230

d l a  d a m :  
wysokie filtrem obłożone para zł. 4'80 
k la Pompadour, wysokie obcasy, 

para zł. 2 40
bez pięty z ela-styką zł. 120 i 1'65 
Jo obcasów flanelą podszyty zł. 2. 2'50 
do obcasów z lekką podszewką 

zł. 1-50 i 1'7 ; 
U la  d a -lee l płytkie i wysokie 

JKF“ Zamiejscowe zlecenia uskute­
czniam za pobraniem pocztowem. 

K a ro l Cłruehoi.3486 2 - 0
mim

,.j   s ł 2 ‘ 0  zł. 3 40 zł. 4 -4 i
Nr. XV. i V. strojony d0 akompaniamentu fortepiaun. Na składzie jtdy

B L A t  A  R A S N , W le n  I . ,  B a b e n b ^ r g e r s t - a S8e .
Wysola s,ę aa ram.zfc, Odprtedi.ią-y otrzyma ą rabat, 32?l 4

! P °  ^ i ia t a i i i e  z u i i o k i . i c h  c e n s s c l i .
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Z powodu zwinięcia irtoresu

iPEŁIiWIPSlitó
s k ł a d u  m e b l i

p o d  f lr m ą

F. & L. KIRSCHNER
1. 1.

L w o w i e ,
p r a y  p la c u  T r y b u u a lŁ k iio

Mianowicie poleer się

p o  n i s d c r  z n i ż o i D c h  c f i i i s c h
o b i c l n  n »  m e b le  wszelkiego rodzaju, d y w a n y , c l i o -  
d u l k i ,  b a p iy  gobelinowe, Z w i e r c ia d ła  w rumach złoco­
nych i orzechowych, p a j a k l ,  S w D e z n lk !  ścienne, * e -  
g a r y  stołowa i ścienne, tudzież rozmaite p i z t A i u b n y  

g a la n t e r y jn e '.
W sze lk ie  zamówienia z prowincji uskutecznili sic jak 

dotychczas z największą akuratnością. 3492 1— 12
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P o  Ł jjacz ih ie  ż u i i o n y c b  c e n a c l i .

F r z e w j  b o r n e , p r z e z  S n e z -O d e s s ę  s p r o w a d z a n e B

ERRATY chiAshie
w Jaśni tu otrzymał i poleca, handel

P il2—10

B u h a jk i

p od  firm ą :

KLU(j & BIICZANIEWICZ
w e  L W O W I E ,

w R y n k u  p o d  l i c z b ą  36,  
zaopatrzywszy się w znaczny zapas metii wszelkiego 
rodzaju, tudzież mebli z giętego drzewa i żelaza, materyj 
na meble, ceraty amerykańskie), zwi rtiadeł w lamaeh 
złoconych i orzechowych, karniszów, kutasów do fira n ek  
ł tym podobnych przedmiotów do urządzenia pomieszka ń 
należących, poleca takowe po cenach najainiarkow«ószych.

Zamówienia na urządzenie całsch pomieszkać lub 
też pojedynczych przedmiotów tak na prowincję jak i 
miejscowe, będą z największą akuratnością wykonywane-

^oOCd^róPco* lo o o c o o c d o o o c  

JOk.a -  * b M * . s f e m » J o j n m . y

towarzystwa gry
n> c. k.

anstija^ie losy państwowe z r. 1839,
z gwarantewanemi 36 wygraneini i w połączeric z 20 8Lfnkami lasów 
węgierskich, alLo z 20 sztukami losów komunałuyc1 n*>. spłaty mieŁ.ę- 
azne po 12 złr. Program i dostateczne wyjaśnienie udziela zię na każde 

pisemne zamówienie franio i gratis.
Nader ścisły Kalendarz losowania na rok 1877 rozsyła się na żą­

danie każdemu franko i gratis. 34 45 1 6 - 0

J T Y I T ł t A I  &
w Wiedniu, Rarntnpr.-strasse Nr. 16 (eisernes Haus).

Łi-„ .^-«iWe ł 'W0W1“ U Par!l J ó z < fU  I r t s d .  ulica Krakowska 1. 16.

Maszyny io szycia.
Za złr. J5 i 0 35 dostaj B się bardzo 

lobrą, choc trochę używaną maszynę w y­
robu Schutzeaa, Greifera, Siugora albo 
Kettenshcha, pod realni, 6-letnią g waran- 
cją we fabryce maszyn do szyda A. Sei- 
,Hera w Wiedniu, V., Hundsthnrmstrsece 
Nr. 117 Maszyny te są odebrane od osób 
uie m og icy ch  p ła c ić , '» zatem prawie 
aJkieiB now?). 3944 5 10

rasy alsr»iskiej, pó^toraro- 
 ̂czne, są d ) nabycia. Ct?taar 
iyw ej wag# po 25 rf. w, *. 

B liisrei w iadom ości ndzieli Zarząd  dóbr 
M ą d a s i e l ^ w f e a ,  ostatnia poczta P rd  
b»jce. 3451 4 7

nwnpTmiTi— rrer?trtfrrTn—

J Wyborne Pierniki!
v ła «u »  ko wyrobu.

Paczka 46 ct.
Sztuka 5 ct.

Toruński**,
V r o u -F r o n ,
H A n llo w e ,
1 S in a ra .ii s o w e ,
Czok»l udowe, 
Aneszbowe,
C y t r y n o w e ,Rń/łsnur, 

poleca

J T u n  M i l l l e r
L8476 cukiernik.  ̂ \

Iłledal Srebrny w Paryiu 1875  r.

P Ł Y N  SM O ŁOW Y Barberoń
jest wyhoruym napojem, zapobiegi i leczy; d j 'c U a w l« e ,  k a s * i e ,  
K o ś c ie c , c h o r o b y  j ju r a ł o  i  z o ł ą d h  i ,  k a t a r y  p i e r s i  1 P ę ­
c h e r z a ;  środek niezawo.lny dla zabezpieczenia od C h o le r y  1 Ż ó ł t e j  
f e b r y .

Kapsułki smołowe Barberoiia
z. czystoj smoły Norwegskio.i, leczą: c h o r o b y  k a n a łó w  o d d e c h o *
w y c h ,  d y c h a w i c e ,  k a « * l * » g o ś c i e c ,  g r y p ę ,  c h o r o b y  
g a r d ł a ,  k a t a r y  p r o c  i  p ę c h e r z u .

ELIXTR BARBERON
stołowe najwięcej poszukiwane, Lekarzr i oh rzy przekładają go nad wszel 
kie prcparacje żolaziste. Leczy: n ie d o k r w i s t o ś ć ,  hle< .I tcę , o g d -  
r n  n i e m o c ,  zażyty po jei tenin ułatwia trawienie.

gprztdaż hnrtowna w Paryżu, n p. ADAM, Dom komisowy, Carrefonr 
de la Crois Bonge V; we L w o w ie  w antece p. K. Mikolas'-ha; w Krakowie 
w aptekach pp. Tranrijrń .kiego ii Re łyka. 3386 4 — 13

V. ■ > • ‘ • i 1* 'y *.?>*• I' ; . \  5'- ̂  -4* •* «i " -; V. f \ ' i - ■- : ■1 J ’■ rTi V ■'
• . -.i i- * - : , Uli ' " ■ Ł A J .  * ? £ •  «'-*■ '• .■••M

1

we L w o w ie , w Rynku 1. 42.
Nr. 1 Taszu, żółto-kwiat. zł. 4"40
„ 2. Juntojczan, biało-kw. „ 3 60
„ 3, Nandzyn, zbiór maj. „ 3
„ 4. Suchong, czarna »
„  5. Congo, familijia »
„ 6. Proszek herbaciany n
„ 7. „ z  n ajlep. herbat „ 

za funt =  500 gramów.

2-50 
1-60 
1-40 
1 50

(  J ) i o r o Ł y

gardła i piersi
3328 l e « z y  l a - 0

Wszech Med

Dr. J. MARY,
ord, od 3—5 p0 pot. ul. Frakowska 
1. 2 w domu p, 'Wallacha I. piętro.

! ! !  AA K A B M W A Ł  !U
poleca świeżo zaopatrzony handel

W .  B Y S T R Z O N O  W S K I E G O ]
we L i r o ^ l i ,  ulica Halicka 1 18. vis-a-vis Wgo K Balłabana, 

R ękaw iczk i pragskie ciemne i 
jasne na 1 i 2 guziki para 1 zł.

R ę k a w icz k i jasne na 3 guziki, 
zł. 1-20, na 6 guzików zł. 160. 

u  rn  a t k l  do wiązania i gotowe 
czarne, kolorowe i białe.

S z a lik i damskie, wielki wybór w 
najnowszym guście.

R o ł u l e r z y k l  i mauszety męskie 
i drmskie w najnowszych fa„onach 

W a c h la r z e  białe i czarne.
S zn n i y  do wachlarzów jedwabne 

w różnych kolorach.

Z a r z n t k l  atłas, białe oa zł. 8 12. 
M ie lo n y  ślubne od zł. 6—12. 
T t łl lw ta n y . satyny i organtyny 

w różnych kolorach.
Przybory t o n l e i o w e  z pierwszo­

rzędnych fam-yk.
Oraz wszelkie drobiazgi do robóf 

damskich.
Wielki wybór g n z il .A w  do nbraA 

męskich i damskich,
§ĘC Przybory krawieckie i szewskie 

po cenach fabrycznych.
Obstalunki z prowincji załatwiam odwrotną pocztą.

Z szacunkiem W  Bystrzon&wskt,
3481 1—3 we Lwowie, ulica Halicka nr, 18.

a o o c o c o c i a ż i b c a ó f  < x x x £ o o o t  
KANTOR WYMIANY X

«• k . u p rm yw . g a l i e .

akcyjnego Banku Hipotecznego]
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f ek t a  i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6 LISTY HIPOTECZNE:
i które według prawa z dnia 1. lipca 186« Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 i najw.l 
, post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą być użyto do lokowania kapitałów fot*11 
' duszo wych, pupilainych, kan.;yj małżeńskich wojskowycn, jC kaucje jłnA*.

bowe i wadja, są w tym kantorze do nabycia. *
t S S S  Wszystkie polecenia z prowincji wykonnją się bezzwłocznie p( , 
kursie dziennym bez doliczenia prowizji * 33bl 10

i# #ocioc3o c x x x x x x > j < : c
Szanownej Publiczności, życr“c»i, obie 

nabyć tanie, trwałe i doskonale w7 P-'ci}>owaiąi

wszelKiego systemu i konstrukcji
mara zaezczyt pole .ńć

w i e l k i  n i^ l  s k ł a d
w V  -fc.Anfo» Kai.n*nflrrinj| o.
W ypłatę  prsyj^auję takia b # i p o i

>*ryłia5;eiiia ceny. 3343 32 — 0
Cenniki proesełam  opłatnie.

J U z e f  W a r e h a !* w t l i i ,
me c h a n i k .

imraffimKiramBEJS
w e  E w o w i e ,  

u d z i e l e .  c z ł o n k o m  s w y m
h} p o ią czk i h ipoteczn e, gm inne i za liczk i,

6°|o L i s t y  d łu ż n e ,
które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a po’ irycif prócz w po­
szczególnych pożyczkach w ich hipotekach, tanże w soli. .ruej odpowiedzial­
ności członków Towarzystwa (dotychczas około 15000), sprzedaje takowe 
po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich luoony, tak w hinrze contr*1 
nym we Lwowie, jak i w Murach ajencyjnych okręgowych i f-wistowych, 
niemniej w Wiednin w kantorze nankowym Niższo - Anstrjackiego Towarzy­

stwa eskontowego, przyjmuje

Wkładki oszczędności
w swych biurach od j e t ł n ę g o  z l r .  począwszy, na - 

k^iąźeczk- i m  a r k i  wkładkowe 
proceitując je po 6 °/0 za H-dniowem wypo>. ifcdzeniem.

n n n 7°/o ■ 30- n n
m e s  8 °/o n „ -

Biuru Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa 1. 2.
M l  j  ’  ■  1 c 1 n »

«

ORDERY KOTYLIONOWE
w wielkim wyborze

n jnoYsze, n̂ jgustowniejsze i najtaniej
w handlu

S T . W A Y D O W I C Z A
w e L w ow ie ulica M alicka  l. 9. 3345 6 —9

Wydawca i redaktor odfLwiedsialey: Jan Lun Z drik&rni ^DzieLaikft Pohtibgo* A. J. 0. Rogosi*,


